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Po„ u repi:od~uje~y ' pieł'WS~ zdj~ie,.· kt9re do~~o" do. Eu~pY!łW „łlń?dz!-' " telegraiic~eJ,'.a ' pi=zeds~w,iająee ~huc_h j)O~. na;:_stero~CU' ,,Hin~ 
denhurg". ZdJęcie to JCSt -prawdz1wym, eudem tech.nik.L· · Le~e I \ prawe· zdJęcia;· przedst~wm1ą 1momeęty lądowania . ,,H1ndenburga" , podczas· uprzed·. 

, ruego przylotu do Ameryki. , · . 
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Już nastąpilo„ .~:te:. no·M10· r· 1·0· .: :~:~srll::u~~ CeDJ pnelarHw. lln. ledną; cg ':!$k~a~~~~~:- 1nr1·01n·· !!J w a . r c i e kowego „rosi . ul. Karowej • oble Simy gr. uu strnę gr. J teL63l-9'1. "i I~ H - - --------
żona k.elnera zadUszona drutem radiOwym 
· ··· · · · Straszna zbrodnia na· Powiślu.· '· 

Policja ma zn.owu do wyj.d- ją, była bowiem ha:rdzo uczyn k-Ju serca i zmarła. pobiegł do TAJEMNICZV JEGOMOść 
Jlien.ia niecodzienną zagadkę. na: opiekowała się_ chorymi dozorcy. s,,_ dozo-rcy Jan Król 
Oto nocy wczorajszej dolca:- sąsiadam~ dok.arm.iała hie9.a- ZADUSZONA oświadczył. że około godzmy 
nanQ na Powiślu w Warszawie ków z sąsiedztwa, jednym fło- Przybyli dozorcowie. Obej- ti wypuszczał z' podwórza ja­
.tajemnic:ziej zbrodni rabun.ko- wem należał.a do i6bt do- rzeli trupa Jar:moszukowej i kiegoś młooego ~owieka bez 
wej. I brych. Gdy Inł\Ż 9zedJ do pra- doetrzegli n.a joj szyi drut ra· n.a.kryQia _głowy, w jamym 
. Przy ulicy Dobrej 36 „. cy, żona zamykała si~ i nie diowy. Przypuszczali. że drut ubraniu. Był to prawdopo­
miea.zkiwali małłmlkowie Mi· wpusmzała do siebie n.i.kogo z się tylko zapll\tał, ale okazało dobnie rorodniarz. Kr6l .nie 
chał i Maria AptJlonia Jar:mo- nieznajomych. się, że szyja łiyła dmtem za- wypytywał go od kogo wr.aca, n.uowe. Zajmowali :pok6j z Onegdaj wie~rem od.pro- ciśnięta. Wezwano natych· przyipusrozal bowi~ że to 

KIEDY PRACODAWCA ZA 
UCIJYBIENIE W UBEZPIECZENQ 

NIE ODPOWIADA KARNIE 
Zakład Ubezpieczeń Spoleezn.1" 

wyjaśnia, że Ubezpieczalnia ~ 
łeczna, w wypadku stwierdzenia, ij 
pracodawca ubezpieczył pracowniq 
od zarobku niższe~<>. niż rzecz)'Wi. 
ście. lob te:i: u«!hylL się od zgl~ 
nia, ma prawo wymierzyć i ści'lł 
nąć od pracodawcy dodatkow4 op!a. 
tę. Opłata ta nie może przekraC7.1t 
wysokości składek, kt6re przypade. 
łyby od pracodawcy, a nie został) 
wrkazane, ani niszczone. 

Pobranie od pracodawcy dodaiko, 
wej opłaty przez Ubezpieczałl~ 
Spolecznłl wyklucza mo:i:ność jedto. 
cze!lnego 'łfYSł'}pienia do władz ad. 
sninistracji ogólnej z wniosklea 1 
aiaruie pncodawcy. 

· ]u~hniłl i przedpok()Jem u.a .wadziła męta około godiiny miast lekarza Pogotowia. ldó- ~ kt6rep z lokatorów. 
parteme w ofieynie w podwó- 7-e.j dó pracy. Ponieważ. jed- rr &twierdził, że &mie~ć na~(\ UstałGD3 jednak, ł;e nikt z to- PQlłAtEMg PRĄDJi:H 
rzu. Byli bezdzietni. Jannc- nak zaczl\ł padać des7'CZ Jar: p~ ~>Sk!-ltek; udu~zema przed katorów nie gościł nikogo do W lodowni masarskiej Henr,h 
szuk był kelnerem i pracował moszukowa ząwr601'1a z drogi mnit;J w1ęce1 dWJema goozi- tak późnej pory. ~;an;;ł wp~~~~c~w~:::ń zi{;~!!'~ 
w restam-acji Langnera przy do domu. nami. S§Si.adka jarmosn.ków, Ma· Sochogłuehowicz. Praktykant pne, 
ulicy Focha 10. Między go<hiin.ami l-ł\ ł 2-łl Zaalarmowano policję, kt6- ria Lisiecka, zamieszkała przez nicostrotnMć dotknął się przewod. 

Pobrali się przecJ 't' Iaty i Jarmoszll.k wrócił z. pracy do ra przyhfe8 na miejsce i ścianę z Jann0tzukami. sły· :!~~~ ,t:~ic:~~~d~ił0Z::leflrt. 
' od tej pory mieszkali w ~ cbmu. Zastał d.r~i ~ar~e wszci.ęła ś ~ztwo .. Stwjerdzo- szala po U-ej jakiś podejrza- Zwlo"i przewieziono do zakłldt 
aam')'ll!l JDJ.ejseu, Jarme>fiuk ozem u bardzo . sut_, r.dz1v:ił. no, że w m.teszkain1u panował ny szmer w miesllkaniu kei- medycyny lłtdowej. 
mieszkał tam jesmze jako ka- Wszedł do pokOJU. u,rzał zo- ~rowy poi;ządek. wszys!k!' ?ter~ coś jakby g~dłpwe rzę.- SPAIJŁA 
w,Jer i wprowadził ŻOO.ł} do n~ le~ na oto.main1e. Obok zna1dował<> się na. swoim m1e1- zente czy ch~rezen1e, ale pr~y ~~::wm CAŁ4 
.Wego kawalerskiego miesz- . n.a teJ~.e ot~anie leżały słu- sou. Brak natomiast by~o ki .. : pus~~ła, ze trw:!1 kł6tn!a We wsi Zen.iboki powJata cieełat 
kania. · chawk1 rad1o'!e. ~yta przy- ~a przed~ot~w ~ bi2:11.ter.u ma!ze~9ka. ~emu Jednak su~ nowskiego w zagroozie Julii M"' 

. ' kryta sz.lafrok1em. W przypu· rak ohrącz.k1.., pierścionki l zło i.dziwiła. mlaJ~ Jarmószuków czakowej wynikł pożar, który uy&. 
NA KRóTKO PRZED szczeniu, że żona. zasnęła frzy ty zegarek. Na krzesełku obok., ze zgodnego współżycia. ko przerzucił się n.a ~edi;iie gospe. 

'ZBRODNIĄ słucha.n.i u radia, nie budzi jej. -otomany leżał drugi ze~are~ Policja jeet już na tropie J d~a. t W w~iku spaliły sit a 
Jarmoszm.kowa była wt\łlej lecz paszedł dJO kuchni się ten jednak 1J0Stał na miejscu. mordercy. , ~o 100.~ rl~tych~aty wyoos!4 IQ. 

1nidowy ciał&. Sfl8iedzi lubili um'Y'.c. 

:: 1owoczES11E&RA1toF01r ł.o~;.;;,~;!~~.~~ Prok~rat·~ oskarZa 
~.. IAJNOWSZE Pt Y TY szyta się. J~rm~zuk ~z!ąt .to· . \V procesie O DldUZICll PrzJ dOSlaWICb ; · nę u rękę i stwierdził, ze iest · 
tu» .przeda.Je firma ,.POLSKA martw-a. Ja.rm'.>fJzukow.a'. cho- Wcioraj rozpoczęły się prze stwa Impregnacji Drzewa, d9 dowodów winy wszystkich• 
Pł.YTA•. wuaaw„ Manzałkow- rowała na serce ·i w przyipu- m6wieltia w· _procesie o nadu· chodząc do wniosku. że dzia· skarżonych i rodzaju pa. 

! „ 106. . szczeni u, że żona ' dostała ata· życia przy do!'tawie pocłkła· łalność ta od pierwszej chwil.i stępstw. 
' dów kol~jowych. była obliczona na ciągnięcie 

:··s I fi• t:""na· SZ-u1b iJr:bOkSerói11 „~;-t~ .. ;,ó"w.iooil:!h.I:k'tl niB';:~;h;J~~';~twa •· ••••••••••• 
t r •• „ ryzoo/ał og:olną dz1ałalno§ć~oł częła z miejsca upra:win.ć- na 

"wcbodzi do 110Hinalów' mi$irz. w Mediolanie sko .: Belgijskiego Towarzy· :::~:ik6~1byp:~e=~~:;~: 
w piątek 'Wieczorem. rozegrane zenie. · Bojkot ki·n w St. dna6 ich pohtażliwoś6 i milcze 

aostał7 w Mediolanie na boksenkich W wadze średniej Chmielewski , . nie woheC dokonywanych nad 
utrzostwach Europy. ~Wierć lin•· wygrał budzo wysoko na p1inkty ze z• d . h uiyć · · . , 
ły. Z Polaków na J.Jierwszy ogień po- Szwajcarem Flory. Walka stała na Je n0CZ00YC p 0 ' om6wieniu ·o1ro'ln ... go tł" 
szli Sobkowiak. Czortek , i Polus. beznadziejnym poziomic. Szwajcar .... o "' u 
Wnyscy trzej rozstrzygnęli spotka- po pierwszej wymianie ciosów zre- HOLLYWOOD. - Pracow· sprawy prok. Missuna przystą j 
Ilia na swoją korzyść, kwalifikując zy~nował z góry ze zwycięstwa, sta. nic- ~ przemysłu kinemat<>gra- pił do źebrania poszczególnych 
lię _!(!_półfinału. raJąc się_ tylko ochronić przed no· fi cz n ego, którzy obecnie straj- ____________________ _...,. .... _ 

· MEDIOLAN. - W piętek po pół· kautem. W rezultacie Chinielewski kuJ· "• zwrócili" się ,.,. wezwan1em 
aocy polscy bokserzy rozegrali w gonił swego przeciwnika przez "' "' - _.... w · I ' 
Mediofanie tn7 dalsze spotkao.ia, wszystkie trz_r rundy po ringu, WY· do wszystkich organizacyj ro- izyta mln. 6rabowsk·1ego w Ber 1·n1e 
odnoszqc dwa zwycięstwa i pono- grywajl!c walkę w mia:i:dtącym sto· hotniczych, na wołu{' ąc do hoj-
-rc,}~łł J:'i~ę. niespodziewanie 

50;)'~6mnale Chmielew1>k1 spotka kotu wszystkich sa kinemato- W dniu 9 b. m. minister spra Dziembowski, wiceprokurato1 
Woźn\akiewicz z Włochem Facchi- się, znowu z Norwegleni Tillerem, z graficznych w Stanach Zjedno wiedliwości p. Witold Grabo· Sądu Apelacyjnego Missuna i 
ni. Polak stoso~vał złą taktykę, wal ktorym walczył na olimplauzie. czonych wobec odmowy J>r<>" wski wyjedzie do &rlina z o-- sędzia i:iądu Okręgowego w,.,1 
cJ:ył chaotycznie, nie· umiał nawią- Walka Szymury ze Szwedem An- ducentów uznania syndyka· fi.cj.alną wizytą w związku z ter. 
_..; walki ~ przeciwnikiem i w .rezol dersonem zakończyła się zdecydowa tów •. zatru-1- · · L .:.tnik ~ byb· ""'Ś"i· "' "'in:..,t ... „ R•„szy dr. W ,_,..,.„1·e 8w.,.on · pobytu „ taele został wyelimhlC)wany , z dal- nym zwycięstwem ·Polaka. Szymura uuta.1ua rouo ow, .... .., " -. - ..., „"' .uo;. ~ ""'- " 
szych rozgrywek. Jest to obok Piła- przewa:i:ał przez cały czas naci.prze- naletących do zwii: 7.ków. Franka w r. 1935 w Waraza- Berlinie w dniu 10 b. m. mini· 
ta drn~i Polak, który · odpadł w eiwnikiem, który w trzecie-i rnn· wie. ster Grabowski ne uroczr 
ćwierćfiliałach. dzie znalazł si~ dwukrofoi-e na de· DZIEWCZYNKA UTONĘŁA . • stym posiedzeniu akit.demii 

W pierwszej randzie Włoeh ~a1lk skach, a jedynie gong uchronił go W ROWIE Ministrowi Grabow~kiemu prawa niemieckiego wv•łoo 
ława! stałe i rundę romtrzy~nąl wy przed. nokautem: • ; W Chotomowie koło Jabłonny ba- ~c 
110ko dla siebie. Druga runda wyka· OgoleJ!! . d~ poJ!~ałow 7:akwallfi· wiła się w polu 2.letJJ.ia KrystyAa towair~_y&zyć będą pl".>kurator odczyt P• t. "Wpływ .Marszał. 
ula Tównież wyższość Włocha. W kow~ło s1~ . az szesc1n ':ołaków (Sob. Blizyk6wna. Dziewczynka pozosta- Sl\dU Ncjwyższe~o Biieńkow-1 ka Piłsudskiego na kształtowt 
trzeciej Polak at!lkowal w~rawdzie, kow1ak, ~~orte.k. Pe '15. Sipiński, wiona by.la ~z ~pieki i wpadła do ski, sędzia SądU; apelacyjnego n.ie · się prawa w Polsce'', 
ale chaotycznie. Włoch muał przez Chmielews, I i Szyma.r11}1 eo jest sa- r~u toplflC 51ę. Dziewczynk42 wydo 

. ::y er.aa }rzew~ę i wygrał zulu- mo puez & • .; dużym sukcesem. 'byto już nieiywlł- r' 'Proces· .. o. zajścia . VI Przrt1ku „ . 

An·arch1•s•c-1• zdobr1w· ai•a· 'w' ladze ··· W dalszym ~ ·ciutt r>.rocesu zarzut6w skarg kasacyinycb. przed Sądem · Najwyższym o S,d Najwyższy t;ichylił wt 
zajścia w .Przy·tyku· wcwraj rok w stosunku do leka Fryćł· 

- ·H' różn••Ch -un•tach ·l&L'atalonil · przemaw „Ji obrońcy · skaza· ·mana. Chilela Leski, Luz.en 
'7 .- - nych żydów. domagajl\(: się K.iire0encwaj~a. Gos~tezy· 

BARCELONA„ ży(l.ie w mie :wa.li się w ga.rn.ironie fortecy Wiadomość.o śmierci członka tym uchylenia ~.ok~ . , . · ka, Iwańskiego, Strzałkow· 
i.cie powraca do n.orm~_go przybrre.2ln.ej San Fern&n.do czasowej rady gcneralidad ·ptzewód Po obrońcach do •losu do- skie~o, WójQika i Wie~ie-
tryhu. Robotnicy odpowiada- owładnęli miMłem. · cę socjalistycznego Sese potwierdza szli rzecznicy . powólztwa cy· go, przekazując w tej części 

l d · k I W d się. Ja\ 'łię zdaję, został on zamor· il · od · d „ 
J. "~ na a.nA na.ro owe1 an e- szy_scy ra cv mi .... i-...... y <n.n- d w nego, po czym przew n1- sprawę o ponvwnego rozpa· ,... r- / "'"""" s.-- owany pi-zez anarchistów w pobli· d ił dł S d A l · deracji pracy i generalne.go rzucili bez wallk1 swe stanowi- tu pałacu rządowego. czący rozprawy zarzą z . uż .trzenta przez ą pe acyJDY 
zWią:zOOu pracO'W!Ili~ków, po- ska. W szeregu p11lllikitów w SARAGOSSA. - Wedlu~ wia- szą przerwę. w Lublinie w inin'Y1Jll składzie 
wra.ca..ill\ oo pracy. · mieście wystawiono karabiny d~mości nadeazłych z Kat4lonłl, na W god_zinach popołudnio- sędziów. 

K
- 1_

1
. ~.8 1• ........... 1

.__. 
1 
.•• ,;. masz""'"•OfW1e . uhca~h ~arcelony toc!4 sio dalsze wych .nrok Błoński wynowie· Pozostałe kasacje zostały~ me ~ ~ 'CD~ ...... ''"": • wałki nhczne. d . f" • d s-, d I 

ozyDl!l4, jak rówtnież kilka. li- W uuejsoowości Gerone. po- W mieście Atarazanas pod Barce· ział nę co o poszczegolnycb I a one. 
nij a:utobusowycli. Na limiach łożonej o 60 k.Lm. od grani<:y loną osaclzono w więziemu licznych I p b d • b . duł • 
tranr~ato~ dokonywanę żywi<?łr t'dajne zagarnęły rlam~;:~;idcę r:o~1:1 ~llJ:::::!!1f!: otworna z ro n1a an •• ow 
SI\ pospie,,znte reperacJe, ce- ro;iniez w a zę w swe ręce. Carnobern dokonano zamachu i ci~i , Ud • · • d 6 bil.I brała -1 Sł·ostra lem umożliwienia ;.~J·Ar.ia r.u- d łedłhug osKtatnic~ wiadom,oścł, na ko go zraniono. IJllC wvw1a owe w za „ 

ł'""""' ~- ~ yc z at!1lo~1i. sytuacJa gene· Przed konsulatem Z. ~ R. R. w • . · · chu. C~ sk1lepóW jest otwar rabda~ znaczn!e 111ę pogarsz.a. Wal- Barcelonie ustawiono silne straże Ze złoczowa d.onoszą o str.as.z nicy Pod pozorem zaw1ez1eni. 
ta. • . ka ktora w ~1ach.' i 5 maJa ogra- w'8skowe. nej zbrodni ~onan~j w Bełz- do komisariat.n do przesłucha· 

CERBERE. Weidfłu.g wiado~ ~;;1:i:~e~!i!ri":a 1:U~:hc!t~~~~ czo1~fuk:ai:e~opd~:~aehan~0~!~~~ cu p.~ '!ł~~~i~lce d?J>r ~rii nia zabrali Ja.s!~sktch do sarr 
mości 04dleszlych Din pogran.i- rach. • • cycłi do miasta i ntrudniEJłl kom~- Jasu~sk1e1 1 Je] bracie Mieczy ~odtL w drouz~ . zastrze l l 

00
. . . Oddz1.1?łY WOJskowe przybyłe z nikację. · o;!awie. ich, pocze,m wt6ciJ.1 d-o dworu 

c~ , ~ , . :iu wczorajszym ·W Walenc11 nntk!J,!:ł~ się w. pobliżu Gen. Pozas, który ogłosil stan wo Do domu ich przyhvli trzej i zabrali kilka czy krnkan.aście 
miesc.i e F1guerais, P.Ołozoo.yml Tort<?Sa na d~c sdn~.· oddz1ałv bnn~ ienny, Jest cał1'owic1<l benilny wo- b · . d · # • d t · zł tych · biżuterię. 
o 25 kln1. od granicy a.narchi· towm~6w, ldoJ:e usiłowały .im .za- bee poczynań anarchistów. Przy$ła· 0~ IllC~, U aJą<;: wywia OW· ysięcy. 0 

\_ • ści w~.amagani przez cjl:'ć ~i1c drog. 4 e
1 
.• Rozp<>cz~ł!l s!ę zacie· ne z: \Yale!1cJi oddziały wojskowe co~. kto:z_y ll18Jł\ przeprowa· ~~hc1a ws~ęi.a, energ1CZ!!łaY 
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1
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t...J.L-zy ....... . 

0 
a walka, k orej wyniki me a je. staw1DJą bierny e>pór i odmawiaj• dznc rewiz.Ję pohtycma. - posc1g, w CZ86te ktorego rani . 

...... ~ ·- ~~„ ... • .is:tur ~ • szcze ~ · .tnclaaia do IUUlldUał6w. "' Dok~ rewiz,jf na.put- jednego s bamdyłów • 
• 
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l:!l.;.:'t~·;.,}l:.:....~··UiU::imi!!!:iiiiiiiiiiml _________ .._ ____________________ _ 

NA ZIELONE ŚWIĘTA 

lłałe PIOdenne llCI _......,. „ 
'9uwl•. uykowne I praktyczne 

&lałe pt6denne aółenka. ... 
·~6r1111n. ,oct._„ 5-

t1ollerkl z białego nnato• 
11rabne I przewiewne 

... -
emskie boks. oantofelld ,.. 

ł6rzanel podnewce. w r6tnrch lcolo­
llCh. lekkie I elastyczne 

„„-

eskle brązowe sandaletJ, 
czne I wygodne. C.na reldomow.a. 

~skle wlatr6wkl brqa-•, lekki. 

.,. .......... „.13-.0 

kle półbuciki brqa. 1 cza"" 
le - trwałe - wygodne 

Skle p()fbUclkl brqz I czarne 
Mi boksu, azpllkowe, 16 90 

nr klętr foaon 1:ł. 

' ,lradł karpie i szczupaki i 
Włdcicieł straganu z ryba­

mi na bazarze przy ul Twar­
dej 1 w W4:l'Szawie, Maier Sze 
.nicer, E1p0Stnegł. te od dłuższe 
go czasu ginll mu najlepsze ga 
tunki karpi i sz<:Znpaków. 

rek, od dwóch lat wyik.radal oj 
cu ryby i sprzedawał właści• 
cielce sąsi~iego straganu. 

Byt (yf!o jeletL 
Lion 1Cne1pp - I jest tylko ledna pra:Ndztwa 
kawo llodowo. kł6ro ai:czyd ilę włoinl• 

~· oazwlaldem swego wynolozcy. - Istnieje _. 

~ 4: Haro._Sfó~=iCipp:i/. 
Kiedy . rzecz r.aczttł śJedzić. 

wynikom dochodzeń ·nie chciał 
•wierzyć: · wł.aey jego syn, Be 

Wczoraj Sąd Okręgowy Eka • 
zał Szenicera na pół roku wię-. 
zienia, a innych czterech UCHj 
:!tników prżestępstwa JLa ka~ 
<><}. 6 miesięcy do t roku wię:iie i 
Ul&. ' ł 

~7' . 

fłjbpol.~on Sądek 

'.· ·ltiO!!ina na. 
. ' . 

W niedzielę przed południem snłł,. 
wstąpiłe!ft ~o mego przrjacie- - Więc na epacer nie pój-
ła. 1adz1a. zehy go_ wyctągnt\~ dzi~z? 
na _ _spaccr. · ' - Nie! 

W Pokojlt ·było duszno, Okno - To mo-!e otworzyć okno! 
szczelnie zamkni~te. rołeta , spu Duszno tu. 
łlzezona. Tadzio leżał na tapczn - Jak ci duszno, tO wyjdź: 
nie i palii papierosa. .Wolę dym papierosów, niż to 

- Cz~o leżysz w .. tym zadu przereklamowane wiosenne po­
thu? - zdziwilem się. - Wios wiettzef 
na ·na świecie. . . 'Yrraźna J?-iechęćć mego.przy 

Na Tadzia · te słowa · podzia- rae1ela do w10sny wydała mi 
łnły. jak czerwona płachta na sit: podejrzana. Coś tu jest nie 
byka. Zerwał się z tapczanu i w porządku.· a 

I 
ryknął. · - Co słychać n Zuzi 7 - spy 

- Jeszcze jeden kretyn przy talem delikatnie. (Zuzia. to ·na· 

I 
tlt~z! z nowiną, że wioma ~a rzeczona Tadzia). 

św1ec1e! Od ·rana do nocy me ------------• 
innego nie słyszysz, tylko wios 
na i . wiosna, Gospodyni przy­
.chodzi - że wiosna. pokojów-
1.at - że wiosna, radio skrze­
~zy ~ że wiosna... Czy ja ślepy 
·!jestem, do Licha?! Mam prze­
cież ke.looderz na biurku i sam 
widzę, że -wiosna I A nawet i 
ł>ez kalendarza hYD} w.ied7.iinł I 
Bo mi się na wiosnę prysźcze 
robią! O, widzins.z? Dwa wy· 
skoozyłyl · 

- Ale czegoś taki. zły? 
- Bo mnie już diabli biorą, 

od tego .gadania o wiośnie. Nic 
. - tylką wiQ\Sna i .wiosna! Co 
' ;mnie oBchQdzi wiosna? 
~ ' Podnieś rQletę. Słońce 

świeci. 
- ·A niech sobie świeci. Nic 

n'.e x~hilem. nie · będę szukał i 
śwfattło mi nie potrzebne. 

Nie moglem zrozumieć złego 

STALE I NISKIE CENY- DOWOD 
SOLIDARNOśCI FIRMY. 

W sprawie stałych cen uwid.ocz­
nionych w ok.nach wystawowych, 
oraz przy każdej parze obuwia we­
wnątu sklepów firmy ,,Del-Ka", 
przypominamy ponow·nie. ie . we 
wszystkich odd.ziałach tej firmv w 
cały kraju obowią21ują bez~lędnie 
stałe ceny. . 
Uważamy, źe żąda.nie wyższych 

cen, n.U uwidocznione pn:y obuwiu 
na wystawach i w sklepach, lub w 
ogóle zniżenie oen w trakcie kupna, 
jest nie uzasadnione. gdyż to dowo­
dem, że można było taniej sprzedać, 
lecz próbowano wykorzystać &ytu­
ac.ię cen na niekorzyść klienta. 

W oddziałach firmy Delka mogą 
nawet nieletnie dzieci same za.kupy 
wa<!, gdyż ceny są zawsze ściśle o­
znaczone, a towu bezwzględnie so­
li.diny, sumiennie wyk.a.lkulOw8illy . 

Nie d.ziw1niy się, że tak solidne u­
słost10.kowaruie si.ę fumy Delka do 
klientów, oraz rzetelna dbająca o 
dobro klienta Dhsług-a stwarzają 
001,a.:z więcej zador"•<Monyeh kupują 
cych. 

- Nie. wiem.I __;,_ mruJw.~.­
Nic mnie to nie obchocłizi. O­
świadczyła mi wcroraj, że wy­
jeżdża. A nie,ch jed.'zie! PMy­
najlmniej . będę . miał spokój I 
Skończą się włóczęgi po par­
kach · i a.lejach·! Idiotyczne 
westchnieruia m.i.ł<M5llle. szuka­
nia w.olnego miejsca na ławce, 
~ret.yń~kie o~ok?n~e. i 1r~y­
s1ęg1 w1ecmeJ m1łosc1. 1a.k 
ty1k-c, ją zaprosrono na w-ieś, 
to pmysięg.i diabli wzięli i 
wyjeżd.za na oały maj I Alk-u­
rat na majł . Idiotyczny mie­
siąc. ' Gdzie się rUiS1zyć parki, 
~żie: spojrzeć za)md1a.ni, aż 
się ruediahr.ze· roh1. Przez ca­
·ty maj nie ruszę się z domu. 
Gwi,ixl.żę na · wios·~ę! Naj­
głupsza pOll'·a roku1 _Nie ohCt: 
słyszeć o wfośniel Zamkznę się 
na cztery spusty, y.>łożę schie 
lód pod łóżko, żeby byto zim­
no, jak w psiarni, i będę czy­
tał zirmoowe opowie,śd. Do 
mnie wiosna nie dojdlzie! Nie 
ch·oę jej znać!... I 

W ·tym momencie ro~egł się 1 

dzwonek te.ldon:u. 
Tadzio skirzywił się giniew· 

nie. 
- PeWlD!o Z!Il&W° ja.kiś idioin I 

telefonUrje, żebym! za.komnni- · 
k.ować, że wiosna na świede .' 

Nieohętm.ie po<lmiósł slu · 
chawkę. • 
· - Hallo l Kto mówi? ... Nie! 

Nie ma mnie w domu.„ . 
Nagle twa·riz mru się rozjaś· 

niła. 
- To ty Zuziu ?.„ -Co takie-

no.wałem łagodnie: ~
!humoru przyjaciela. Zapropo­

-------------lll!!l--mnm;~~awu\~e. „ę,a • • ..... m 
L Ch-0<lź na spacer. Cudnie 

temz na dw"'rze. Wszędzie zie 
ło,o. 

- No to oo z tego?! - sap· 
· nąJ gniewn.ie. - Nie gram w 
l ,z:dJone. i zieleń mi nie potrzeb 
' nat . 

·a~.'!/. mJi1 plf,fmh, ~ tdf tKJjlnfl/rJló. 
D~~MOPALM~ 

go?!... Namyśliłaś się?... Nie 
wyjeżdżasz? Zostajesz?!... Ko.. 
chanie moje najsłodsze!... Na 
spacer?... Chęmie... $lic Zinie 
teraz na dworze ... Taki Pój. 
dziemy do Łazienek ... Za pól 
godziny ... 

Odł<).żył słuchawkię. Nie pr 
trząc na mnie, pod.5zedł do o­
kna. Podniósił roletę i szeroko 
otworzył o.kino. Od.etichnął gł~ 
bok.o. 

- Cudo'W'Da pogoda - we­
stclmął. - Spó.fi·1z _j.ak śliczlllieł 
Wszędzie zie-10010, drzel\va kwi„ 
tlll.ą, słońce śwfoci ... 

SiecLziałem, mikząic, w fotoo 
lu. Tadmo ze:r1knął na mnie• 
ukos·a. 

- No! Czego siedzi&? -
mrrnknąt - Idziemy na spa­
cer. St.koda każdej ohwiliJ 
Wioon.a na świecie! 

GIELDłl 
WC1J0raj zebra.nie giełdowe n.ie oił · 

było się. 
Tendencja dla papiel'ów procent... 

w~ch; i akcyj ~eco słabsza. :; proc. 
poz. mwestycy1na 64.50; 4 proc. pot­
koll!Solidacyjna 53.00; Ba.nk Polski 
100.00. 
Pożyczki dolarowe ,.. obrotacll 

prywatnych: 8 proc. poż. z r. 19'.!J 
(DiUonowska) 50.25; 7 proc. poż. ~lą. 
sika 46.25; 7 proc. poż.. m. Waniu­
wy (Magistrat) '6.25. 

RADIO _:_ Drzewa kwitną. 
ellcl wyb6r po,caoch i akorpete• ·· Spojr.iał na mnie, jakby 
w nolmodnleluych lcoloroch. <:hciał mnie zabić. 

tuyra 6ianeqo 
na oleilłflch 
oliun~ch a.oo Sygnał czoau. a.es ,,Audyc}e dla wsi 

8,50 Orl11nni4c poranny. 9,00 l]<llftsmlaja n.a­
boteń1twa i lcołcioła lw. Krzyta w Warsze­
wie. 11,sl Sygnal CZM11. t2,03 Poranek: mu­
zycznr (z Poznanie). 1-4,00 Reportaż z tycia. 
t4,30 Kapela ludowa Feliksa Ozlertooow-
1lc1go. 15.30 ,,Audycja dla wsi". 16,00 Mu­
zyko lekka. 16,lS Oryglnalnr Teatr Wyo6n" 
W: wznowieni• atuchowista p. t. „tonół 
Lota". 17,00 .P9<1wiec.zorelc przy mlł:rofo­
nle". 19,00 „Kultura czytania" - szkic ti­
teraclcl. 19,15 Progr- no juuo. 19,20 Schu­
bert i Schumann. 20.20 Wiadomości apor· 
!owe. ll0.40 Przegt4d polilycptr. 20.SO Ozie• 
nit wieaomy. ~.o;I „Na zielonej lrawce" 
- re11!ie 11111)owa. i1,!0 Utworr Aleksandra 
strłebl~. 22,00 Transmisja zakończenia VII 
motocyk.l<>wego raidu p61rolowego a.dala!em 
Maruollc• loata PlłsllClsklego. 2'2,15-23,00 
IConceń rozrywkowy i taneczny • wykona· 
flN Ottale11iy P. R. 

odto po1ladamr na składzie: 
aHt artykułów nalnowsaycla 
dell letnich, od nojakromnlel• 

llych do nalwyłwornlefaaych. 

j - Więc cóż z tego, hałwa-
lnie, że drzewa kwi tną? A co 
marą drzewa robić?! żebym ja 
był drzewem, to bym też kwit 
bął! Ale oo mnie to obchodzi? 

_: Wszyscy się cieSl'Zą, bo wio 
ma je$! piękna. 

I - :Piękna? Wcale tego nie 

. Jesień i łato też są bardzo ład I
. wi•d.z,. Zima była piękniejsza. 

MAASZAliflf(S~'.."'l'IWA 142 ne::Nie wiem ~laczeg~ si~ wsz.y 
I' i»I\ scy< zach"'Yca1ą spec1aln1e 'W'lO 

p7~'e~ 

/irme 

GIL·OT 
PARlS 1 a. WARsiAwA " (Mokot6M. 

.._24.00 Mulyta tanecma eptytyi) . 

&rap•t·q pana taty . W:~f!!~:g~r~!;;,~ 
lak to, wiei koronacja 'króla ·angielsk:ego .odbedzie sie .bez. pani .Kunegundr GrJpka! 



Wir.I 

. . 

pnedstawia si~ ta cała epr&'W'L . . • - .w zasad<Zie ma pan rację - ~ K11itie­
pow - .ole boję 11ę. ie ta cała ·mbpeda 
mc>ł.e się hard2'JO ma-rnie dla wu etk.ońezy~ Nie 
chcę brać na siebie odipowiedzLabności i nde mogę 
w~ nic rad.z:ić. Ale ~ie ~ w tej Tra.wie z k1erow1nmkilem bemlińsk1e1 selloo.Jt „ TłtUIStu • Ana­
tolem Kiros~ Jftlll to wielki patriota rioeyjł!lki 
i tak nienawidzi holszewNtów, że sam by ich 
wszysilkich w-ystrzelił. On tówmtież stoi w 9łelym 
bmtakicie z Ja:kus7.leWlellll i ()peiipntem i ohrzymu­
j~ od nioh różnego rodzaju.. d'Olllme irt{form~je. 
Naradźcie się z nim. w tej sprawae. Jeśli ośiwiad1.. 
czy wam. że IDJO'iecie jediać. wówczu śmiało 
w drogę. 

. . 

Anna Morette I Artur 
Jan1es udaJą się do ·R.osJI 

Jeszcze tego samego dnia Je.mee ~ szyfro­
WaJUl depeezę do l..oMyin.u i zapytał co ma robić. 
Czy jieohać do R~ji, czy też Wl?Ócić do AngJi.i. W 
depesq tej p<id'ał również ttteć roznnowy z gene­
rałem Kutiepowem. Kutiepow był bowiem poważa­
nym działaczem WŚTódi emi~&aji rosyjekdej w Pa­
ry~ i z tego W121ględJu ,,Inteliigenioe Service" mia­
ło do niego calkowite zaiu!anie. Poza tym wywńad 
angielski ohrzymał od swych ageoitów praoują­
cyoh w Rooji Soiw.iedkiej wiadomości o powgfia­
niu ;n,o.wej amtybolis·zewiokiej organizacji. kt6ra 
nazywała się „TI'USt". 

- O nie, nie rad·ziił!bym. paiDlll uda~ó aię do 
!Wsji - oświadcz~ Kutieporw. - Jest to zbyt n.ie-. 
be2lpiec'2llle dlla ~ Niecli pan nie za~mina 
o tym., że za paińSką głlorwę jest jesroze dot~hczas 
wy2111aezon.a n~a. .A.gieccl Cze-ki mogą jes7'Cze 
~ ~ać, a wówicus i>o jlU'Ż nawet „Tuust„ nic 
n.ie b~dzie mógł poonióc. · 

- Jeśli „TI!USŁ"l:::a talk pot.ęmy, jruk pan oipo­~ - wrttr-ąciła Morette -. j·eśH ~t J?.8.ń­stwem w pańisbwie, to może tak wmysilko urrzą,dlzić, 
abyśmy_ nie wpadli. 

- Niech pain pos.łucha, pamJe ~erale, -
ode11Wał się J 8.IJlles - jest nti·~ meczą,, aby 
na miejiSOU .za2lllajonhić .się z działalnością tej oTga­
nizaoji. Znam do..sko.naile siosumlki rosyjskie i na 
miejscu prttikOlllflłibym się. czy mio.im.a doikonać 
p~ Jeśli ,,Til'lt18t„ jest n~ra.wdę taik potęż­
ną orgamdz-acjli\.. jeśli je®<> liudzie w rzeozywistośei 
zajm111ją czołowe st.arniowti.:lka w pa-O.sitwowym apa­
racie. na o6ż więc dłużej c7Jelkać? Cz.ełkać na to. 
aż boliszeiwicy_ W)11laryją W'Sl~y&iikio i r'O'Z8trzelają WlSZ.Ysilk.icli? Nie, nal'C'Ży jak n.ajts1zybciej p:rizepro· 
wadizić prtt1W1rótl Rio-2'Jlllllllie siię, jeśłi i.gad.za się 
z pr.a:wdą to wszysllko, o czym k'()llllluliliJwje palD.u 
Ja'kruszew. Na lllliej5ou prz.elkoinałfuym się o tym. Z tego w:~lędiu. jest konioome, abyśmy O'OOje ł 
z At:iiną Morei:te mogili się dostać przy pomocy : 
. ,TrrtIStu" do Rosji i siUwierozić na miejscu jak I 

NazajutTZ Ainma M~ i James otrzymali z Lom.dyDIU następuijącą de;peszę: · 
„Jecli.ać, ale zachować wtl'zellkiie moZliiwe ŚTodi­ki osrtrożności". 

Noawela 
. -

Po .killku d.nJaoh Aitma. Morretite i James udali 
się do Berlina. Na Granadier~traase numeir 7 
w dw:UJpiętrmv-ym. star_ym domu mi~.zik.ał Rooja­
nilll, Am.at°'} Kros2ika. Zajmowal małe dwupokojo­
we mieszka·niko i prawie oałymi dni.am.i przeby­
wal w d!omu. 

Gdy James zwpufkał. Kr.oszlka sam mlll otworzył dr21wi. RosjamilD. z nitmfnośoią ~}.rzał na przy­
byłą ptllirę i zapytał ostro: 

..:..... Do lrogo? 
- Mamy list poleoajl\cy oo gen-eTała K111tie.po­

wa. 
- Od generała Kuti~wa? Taikr 
Twarz Krosziki ooztpoigooz;iła się. Zapr06ił Jlll"ZY­

byłych do jadalni i mczą.ł czytać 1ilSlt . 
- Ach, jestem S7JC!Zęśildwy, że mam okazję 

powiedzią na naszą wczoraj- 1 dziła,' że mimo ~actwa jest 
szą r~owę 7 . to samotny człowi~ 

N l.E ·p 1 N IE PAJE [KI · - Cos. w ty.m rodzaJU. • A więc Maria.. corat więcej 
I 

- Alez, :t>nme d.yrektorze, 1a .myślała 0 Pajęckim i odczQ-muszę dbac o moJą starą mat· wała coraz większą !ympatię łu personalnego. kę. • . dla niego. Ale on zd8wał się 
- Wszystko na świecie ma 

swoją wartość - rzekł Pajęc­
ki, właściciel wielkiego domu 
towarowego.-Na przykład ko­
biety. Znałem już skromne ; 
mniej skromne. I za wsze zga­
dzaliśmy się co do ceny: ład­
nie umeblowane trzypokojowe 
mieszkanie i renta. 

- Myli się pan, panie Pajęo 
ki - odv.arła Maria Prążyń­
ska. - Nie poznawał pan róż­
nych kobiet, a tylko za.wsz~ 
ten sam rodzaj, a mianowicie 
sprzedajne kobiety. 

- Sądzę, że innych kobiet 
n.ie ma, przynajmniej dla 
mnie. 

Pajęcki p00eguał tlę i :do­
szedł do następnego stolika, .a­
by powiedzieć kilka słów ~e­
dzącemu tam buchalterowi. 
Dzisiaj bowiem wszyscy wspól 
pracownicy byli jego gośćmi. 
Od lat wprowadził ten zwy­
czaj, że w dniu imienin wyda 
wał przyjęcie dla swych pod­
władnych i . przy tej 01'.azji 
każdemu wohio było powie 
~zieć to, co mu leżało na. ser­
cu. 
Następnego dnia nie b-lo 

już imienin. a znów zaczynał 
s~ twardy obowiązek. Surowy 
szef skontrolował z powag_ą kH 
ka sal swego wielkiego domu 
fowaroweg<>. a następnio we­
iwał do aiebie kieioWaib. dzia 

- Zaangażowałem nową si- -. Proszę. Jestem na Pl.lDl u- nie zauważyć tej zmiany. łę,. może będzie ją można wnie sługi. - Panno Mario - oświad· śoić w dziale damEkich ka.pe· - Ależ _r · ", panie Pajęoki, ezył pewnego dnia - proszę luszy. kładę naci~~ na to, aby zara- wysłać czeki i proszę zazna-- Panie dyrektorze, panna biać pienią<he pracą. czyć1 że jutro wieczór mam u-.Prążyńska daje sobie tam do· - Tego pani dokazała przyj dać się z wizytą do pani Bu-skonale ra.dę,_ m11 rąc posadę w moim przedsię drzyńskiej. - Na miejsce ranny Prążyń biorstwie. chociaż kobieta o pa Pani Budrzyńsk• była jego ski ej - przerwa mu szef. ni urodzie nie powinna praco- przyjaciółki\. ale widocznie - Co zawiniłam? - spyta wać. Zresztą sądzę, że porzuci zbytnio mu na niej nie zę.łeża la zrozpaczona Maria kierow- pani pracę, jak tylko znajd.zie Io, jeśli polecał . przypomnieć nika działu personalnego, gdy dla s·iebie odpowiedniego męż- sobie o t~ że ma się z nią ten zakomunikował jej tę wia czyznę. Bardzo żałuję, że nie zobaczyć, i Maria porianowiła domość. mogę n'im być. Ąle pani mi się nie J>rzypominać o tym. Zrozpacron.a poleciła zamel- bardzo podoba i będę sie starał O godzinie siódmej naetęp-dować się szef owi. Ten od ra- o pani towarzystwo. Na ogól nego dnia miał liyć u pani Bu­zu ją przyjął i wydał nawet pi-zeprowadmm to, czego pra- drzvńskiej. Była ,już ósma, a, polecenie, aby mu nie pl'Zesz.ka gnę. on '~ciąż jeszcze siedział w hiu dzano. - Chciałabym wiedzieć. co rze. Dopiero gdy do niego zate - O co pani idzie? ,- zapy- pan zamierza uczynić? lefonowała Budrzyńska przy-tai jak zwykle życzliwym, ale - Już coś uczyniłem.. P~ pomniał sobie o jej istnieniu. do nicze_go n.ie obowiązującytn. ca pani pracę w dziale sprze- - Panno Mario, zapomniała tonem. Obecnie jednak jego daży i zostanie mojl\ sek.tttar- mi pani przypomnieć o wizycie głos nie mógł ukryć pod.nieee- kl\. u pani BudrZyńskiej i weku­nia. Maria wkrótce malazła się telt tego pani Budrzyńska zer Maria uważnie· mu Eię przyj w nowej sferze działań. Jej wała ze mną zna.iomość. rzała. Nie był to niewidzialnv, głównym zada.niem było przyj I - Jest mi bardzo przykro, wszechwładny szef, który mo- mowanie interesantów i prze- że sprllwiła.m. panu zmartwie­że jej dać lub odebrać chleb, glądanie poczty. Z początXu o- nie. 
1. był to zwykły mężczyzna, ba.wiała się. że Pajęcki powtó- - Aeh - rzekł - będzie któreniu się podobała i który I rzy swe prywatne propozycje. znów dobrze. gdyż pani Bu­hył gotów użyć wszelkich środ Ale czekała ją mńła niespod.zian drzyn.' ska tak łatwo n.ie ztt"ty ków, aby przeprowadzić swą ka: był dla niej grzeczny i gnuje z renty. wolę. I uprzejmy i nie zwracał się do - Ale za karę - dodał -- Panie Pajęc.ki - rtekla niej w sprawach prywatnych. musi pani ze mną spędzić wie-z domieszką ironii - czy po- Natomiast _ona miała .moż- ez6r, jeśli 1>an.i nie ma nic 1ep· zbawieme Dl!D.ie poeed:r. ieet od ność pormać j.-o Qcio i lhriar nep do rOboty. 

Maria zgodziła się i bar<I. 
przyjemnie · spędziła wieczór • 
· - Panno . Mario, teraz ~y 
pani mnie nieco poznała, ol'mio 
lę się paniłl o coś zapytać -
rzekł w pewnej chwili PajęckL 
- Czy chciałaby pe.ni zosłK 
moją ŻQrui7 

- Nie, panie Pajęc~ nie 
chcę zostać pańskit ·żoną. 

Nie był na to przygotowany. 
Przypuszczał, że uszczęśli wio. 
na rzuci mu się na szyję i l{Or' 
co fo pocałnje. Ale nie ~ 
dzi swego rorezarowania i da 
lej ją bawił miłą rozmowll- Oo 
piero w aucie gdy odprowa­
i:łza.ł ją do domu. rzekł mimo­
chodem.: 

- Muszę być bardzo nie!'yDl 
patycznym człowiekiem.. je\fli 
nie mogę być kochany. 

- Bogactwo odebrało panu 
wiarę w miłość - rzekła Ma· 
ria. - I z tego względu pan clą 
gie chcę kupować. Przed ro­
kiem ~an chciał kupić mnie za 
!:rzypokojowe mieszkanie, a o­
becnie za ohrł\czkę ślubną. Ale 
ja nie jestem sprzedajna. Nie 
chcę. aby pa.n ciągle myślał, że 
zostałam pańską żoną dla jego 
pieniędzy. Ale czy nie ma in· 
nego pytania, które by pan 
mógł zadać kobiecie, poza tym. 
czy pragnie renty fob zabez­
pieczenia no starość? 

- A jak mianowicie powi­
nienem zapytać? 

_;_ Dlaczego pan nie zapvta 
po ~tu, ozy pana kocham?­
powiedziała ledwo dosłys?J&l­
ayia erseutem. 

„. 



Polska· na Wystawie Swiatowej w ParyiU 
Pieknr przykład zapału .rzemieślnika i art1str· 

W Ministerstwie PrLomysłu I trudnociciach, kt6Je spo-wodo­
i Handlu odbyła się konferen w.aly op~źnienie otwarcia wy­
rja prasowa., j><)Święoona Mię- I stawy. W nyatło, co od aaa za 
dzynarodowej Wystawie Sztn- le:ialo, od pollkiego arlydg i 
ki i Techniki w ParyżU, na kt6 ł rzemie. ślnika, S0$1.al.o m tmni 
rej będzie wśród narodów świa nie wykonane, natomiaet tem· 
ia reprezentowana i Polska. , po bu<łowy pa~11 było •· 

Kflllf erencję zagaił minMter ,. leżne od mbotnik6w fnncu. 
Roman i udiielił głosu min. W. skich. 
J~rzejaroiczo~i, przemodm- Termin otwarcia 
cżącemu ko11Utetu roystamoroe · 

.fo.M. J....1- · · mo'--c~ 0 
paWllOńU PO. ISkiegO in. 'i<M ,,,eie~ wu p __ „ ,_,...: b-6. 

· &wuOD ~mJU lll& •7v 0-
, . . twa.rty ~ „ ostatnich 

·. 
Kalendarz dnia . dniach maja. ~ w pierw-

szych ~ach czerwca. ocaywi 

9 
Maj 

NIEDZIELA 
6 po Wielk. 11} Ew. 

Obietnica Zesła­
nia Ducha św. 
Grzegorza 1 
Nazj. b. d. L 

Słowiański: Bożyp 
dara. 

Słońce wwch. '·52. 
zach. 19,16. 

Lriężyea wech. 
2,51, zach. 18,U. 

IUSTORIA PODAJE: 

J~o potwierdza przywile­
ie Krakowa. 

ście jes1i roboty budowlane zo 
staną ukońCZOJ1"1_ a to się whr 
że z ~ czy robotnicy będ._ 
pracowali pnez 5 dni w ty­
godniu, a nie • i w d~atku na 
2 zmiany. 
Sm!Zegółowvch wyjaśnień ze 

branym pnedstawiciel()tll ~­
sy udzielał prof. Niemójeroaki, 
lromiaan rządoroy roystaroy, 
stwierdzając na wstępie, że 
tylko trzy państwa · spo8ród 
kilkudziesięciu wykończyły 
już swe pawilony. a miflnowi 
cie Belgia, Niemcy i Sowiety. 

polakiego nemieilnika i arly­
aty, kt6ry_przygot~ał ek­
~ty. Niemożlimoaci .ta:ma­
ly Ilię faktem. Prace, roymaga­
jące lat, zoataly rD ~ kilku 
mieaięcy 10y1conane. 

Jakiep rodzaju był to ma­
pa1 i jakie ~udki ideowe 
działały. charakteryzuje najle 
piej poniższy, niezmiemie w21rU 

azaj~ i U?mania godny przy­
kład: 

- Prsy tkaniu gobelin11 na 
wyrla_wę było zatrudnionych 
12 hafciarek i kilkanaście gohe 
liniarek - opowiada prof. Nie 
tnojewskt-Olbrzymi ~ gobe 
lin o powierzcluii 30 metrów 
kwadratowych został już wy­
konany. Skl.ada · sie on jednak 
z kilku części, które należy po­
łączyć w eałość już w samym 
pawilonie wygtawo~· Pra­
cę tę ma ~konać jedna haf­
ciarka i goł)eliniarka. 

Które więc wybrać, aby po­
jechały do Paryża? 

Str.' 

t809. 

t9'6. 

Doraźne •lldY ludu warszaw• 
sk.iogo nad Targowiczanami. 
Lublin zajmujll wojska Księ­
titwa Warsz. 
Po ałobyaiu Abi.synii MUMo­
Jinii proklamuje w Rzymie 
.Calarstwo RzylDlłkie • 

Belgowie sprowadzili: do Pa 
ryża swych robotników, więc 
nic dziwnego, że termin został 
dotrzymany. Uczynili to rów­
nież Niemcy. Praca na terenie 
prowadzona była i wówczas. 
gdy wskutek zak.rgów ogólnej 
natury fohotnicy francm<:y 
strajkowali. W tym czasie 140 
robotników niemieckicl1 pod 
ochroną 200 policjantów fran· 
cu.s<kich wznosiło budynki wy­
stawowe. 

Rozumiejąc. że dla dziew­
t'Zf\it wybranych wyjazd bę­
dzie wielkim szczęściem, pora· 
tbiłem, by wylosowały spo­
śród siebie te, które mają je­
cbać. 
I co panowie powiecie! Odmó 
rvily losorvania/ Odmóroily, 
froierdząc, że poroinny lJOje· 
c:hać najzdolniejsze i te <lwie 
szc~ęśliwe zaraz wybrały. 

W CZTERY OCZY 

PRZYSLOWIAs 
Intymne rozmowy Iksa z Czytelnikami 

~qctJ maj mę gnmote'Dł 
vaezwie na wschodzie · 
To sprzyja sianu i 2lhota w uro­

dzie„. - Niech one jadą, niech się 
w Paryżu czegoś nauczą, bo 
my przy nich !!korzystamy -
tak mi tłumaczyły. 

Nie wszrscv . sa kłamcami! 
KTO NIE WIE, tE1 

W Ameryce Póln. w at. Oklahoma 
jest Góra Radzimińskiego, tak naz­
wana ku cżci oficera polskiego. a 
później amerykańskiego, poległego 
w walkach & Indianami 

Polski komisaJl'iał wystawy 
mógłby pójść śladem Belg6w i 
Niemców. nie uc.eynił jednak 
te~o z uwagi na bezrobOtnych 
robOłrlików polskich, miesfZka-

• jl\cych w Paryżu. którym pra 
gnął dać zajęcie. Polacy wpraw 
cizie zostali zatrudnieni przy 
budowie polskiego pawilonu, 
niestety mn&ieli p.racownć. jak 
Francuzi, bo prawom francn­
eki.m podlegali. 

Prof. Niemojewski z najwyż 
szą pochwałą mówi o zapale 

Na n1aleJ UJo,.,andzle ••• 

Nóżhi; Jak lllijhl 
czyll „Cierpienia eleganckleJ pani„ 

(A. E.) - Poproszę o pa'rę 
damskich pantofli! - rzekła 
p_ani Kunegunckl Sagan, rocho 
i:lząc do sklepu Boleslaroa Kli­
skiego. 

..... Służę pani. W<andziul -

zjamila aię po"'tómie m skle--
pie Kliskich. . 

- Proazę pomtma - rze-­
kla - te pantofle •4 jednak za 
ciasne. Pronę o %fflionę na 
roiękaze. 

Pan Kluli 1tkr%ymćl m: _z 

- Ten fakt najlepiej świad 
czy o na-szym zbiorowym in· 
stynkcie społecznym, o podpo­
rządkowywaniu wła.sm.ych inte 
resów, gdy tego wymaga inte­
res ogólny. 

Bogata treśt ~ 
polskie go działu 
Z tego, oo zostało pow· edzia 

ne na konferencji wynika, że 
tireść działu polskiego będzie 
bogata i żo w międzynarodo­
wej konkurencji nie znajdzie· 
my si~ na szarym końcu. 
Szr.zegoln~e imponujący bę· 
dzie dział kolejnictroa polskie­
go. W ystaroimy cal.PJ pociąg iu 
rystyczny, (który już jest w 
Paryżu), składający się z loko 
motywy, będącej ostatnim wy 
ra.zem techniki, wa.g0nu.-baru, 
wagonu-łazienki i wagonu-sy­
pialni 

Pamilon będzie iroiadezyć, 
że umiemy pracować zbiororoo 
dla dobra ogólnego. 

P. Ola K. O\>°"'iada nam: 
"Przed miesiącem poznałam pew­

nego mężczyznę, ideał, który wie­
działam, że kiedyś spotkam na dro 
dze mego życia. ideał o jakim śni 
każda kobieta- mężczyznę, którego 
ścigają spojrzenia wszystkich ko­
biet, który na pewno niejednej zła· 
mał serce, a może i życie. 

I właśnie przed miesiącem pO'ZDa· 
łam go - w dość osobliwych oko­
łicznruciach. Od razu zauważyłam, 
że darzy mnie dziwnymi spojrze: 
niami, pełnymi obietnic, czułymi 
.słowami, mocnymi uściskam.i rąk .•. 
Zauważyłam również, że nie jest 

mi obojętny. Boje się tej miłości. 
Nieraz chciałabym o wszystkim za­
pomnieć Ale ta myśl o nim wciąż 
uparczywie wracL Nieraz daję so­
bie słowo, że muszę z nim skończyć. 
Często sobie mówię, że nie pójdę na 
amówione spotkanie. Ale nie nmiem 
nie dotrzymać słowa i zawsze przy­
chodzę. 
Muszę zaznaczyć, że jego zacho­

wanie wobec mnie jest bardzo szcze 
re i rozsądne. Nigdy nie pozwolił 
sobie na żadną poufałość wobec 
mnie. Powiedział mi wszystko o so­
bie szczerze, dał mi adres i telefon. 
ja zaś zataiłam przed nUll wiele. 
Powiedziałam, że pochodzę z za. 

możnego domu, że się kształcę i na­
wet nie podałam mego prawdziwego 
nazwiska, ani adresu. 

Pewnego razu zadałam aa dość 
dziwne pytanie: 
"Chciałabym wiedzieć, jak dę za­

kończy nasza znajomośćr04 

· Roześmiał się, wziql moj11 rękę i 
·rzekJ: 

•• Widzę, jak rui dłoni, łe się w 

n1m zakocham? 
Wadą Pani jest przykra i niedu­

szna kłamliwość. O tyle przykrzej­
sza w skulikacli dla Pani samej. te 
mówil\C sama nieprawdę, Sl\dzi Pa­
ni iwiych wedłu.g siebie i ma ich 
równieł a kłamców. Naj111i~łu1.,. 
n.iejl 

Dlaciego Pani awda. te 6w pu 
kapiitan nie mód 1ię za.kochać w 
Pani? Brak odpowiedn.ich . warun­
ków zewnętrznych nie jest deeydu­
jąCI\ pnesz.kodą. Mmma hyc nawet 
zwpełnie nieładni\ i niezatnożn2'. a 
jednak biµ-<bo 1'0chaną prze&•prlJ· 
st<>j.nego i zamożnego panL 

To rzeczywiście i<la-rza aię rzad­
ko. ale jednak b~L Zresztą. ma 
Paru teraz mołnosć przekonania się 
o prawdziwości i sile jego uczucia. 
Proszę mu powiedzieć całą praw­

dę o sobie. Jeżeli Pa'llil\ po tym po­
rzuci. to uwolnoi Pa?W\ od owego a· 
czUiCia któ.re Puią onieśmiela. Je­
żeli będzie kochać nadal, będzie 
Pani miała najpiękniejez? i bezspor 
ny ju! ClowOd jego wielkiej miłości, 
która powi:nua wreszcie rozpronye 
wszelkie wątpliwości Pani. 

&V:Jł~ 
IT05UJ4 SIC: 
JAKO lHULUJ4CI tOtĄOflt 
Hl'I CIUPllNIACK WĄTRO&'/. 

HDMll!QNU OTVł.OSCI. 
uiMIHZAJ~<I H!MOROIDY 

ł •ll't SKł.OllN04CtACH 
to ONlllUKCJI SłłA•ODIYM 
•aoHllM PAZfćZYSZCZAJĄCYM. 

•łYCll t•I „.Vtll llA NOC. 
· zmr.ócil aię pan Kliski do to­

ny. - Daj pan.i parę tych brą­
zoroych. 

niesmakiem. 
- o zmianę? u ·,wz aę nie 

zmienił'. Tu nie kantor rogmia 

pani zakocham„. 

Teraz ja się roześmiałam, ft UŚ -----:mm-----.-• mówił dalej: 
Pan.i Kunegunda mloży!a 

buciki. 
- Zdaje $ię, że przyciMne­

rzek~a. 
- Ale skąd, proszę pani -

rvzruszyla ramionami pani Kii 
ska. - To czroórka, w sam 
raz na panią. Pani ma nóżki, 
jak l\lijki. Mężulku, apójrz, je 
/cą pani ma zgrabną nóżkę/ 

- Faktycznie, że maleńka­
J10.,tmierdzil pan Kliski - pram 
dzima nóżka księżniczki czyti 
też hrabini. 

A jak p:ęknie mygląda m 
tern l'Bntof el kul W Słlm ru na 
panią te buciki. Leżq, jak na 
zamówienie zrobi.one. Do tnna­
rzy pani ro nich, szyk<mmie. 
aleganckol 

Uszolorn!ona tyloma kompie 
mentami, pani Kunegunda za• 
płaciła żądaną cenę i ponla 
tło domu. Ale już ro drodze po 
czuła, że pantofle cialUł j14 nie 
milosiemie i co trzy kroki mu 
tliala robić tak zroane „pny­
af anki odciskóroe". 

N azajutn pe,ą Kunegunda 

• 

ny. 
- Wlaśniel - doclala panr 

Kliska. - Zachcialo .U, pert 
mal ych bucilcó"'P To niech p4 
ni cierpi! 

„Pani nie wierzy. ale Ja włenę, 
bo jd się w pani kocham„. 

Nie zwróciłam na te słowa wte•· 
kiej uwagi. ~yślę, że mówił ot, tak 
sobie, nby coś powiedzieć. A może 
po to, żeby ze mnie drwić? A może 
myślni, ie w ten sposób ja się w 

• PORADNIA Zł'CIOH'A 

Faktycznie że te kobiety ma 
ją przemróeone ro glOTPiel Każ 
da jedna chce rię zrobić na bo­
ginię i par.i też. Kto miclzial, 
żeby m takie miełkie nogi 
b'rać czrvórkę? Rolla Nelsona 

Obt1rzo114 pani Kunegunda ,,SYSTEMATYCZNY„. I przypadkowo. Obecne starania u 
trzamęla dn"'tam.i i poma. Proszę się meokaić, gdyi R. nie wtlodą. W przeciągu najbliższych 
Tego samego jeucze dnia f1('- osz~uj? Pa111L, J~ to cz!owiek bez , ki.łka t,-godiri! będzie J>an miał du: 
dala. rrtalżonkóro Kliilci.ch do 84 w0;ti>1enia UC7JClwy. Jut niedługo eze żo przykro8c1, ale DUDi\ ezybko i 
d ka Pana wielkie suzękie. które za· bez śladu. Do loteria nie ma Pan 
up.·-~ płeci za ~zystkie poprzednie nie- specjalnego szczęścia. Musi Pim wy 

ua naciskiem 3'fdzi.ego pań powódzenia. Widzę, że obraz. o któ strzegać się wyścigów, gdyż przy­
:tfmo KlisC.rJ zgodzin się dobt!' rym :Pan pisze, ma wiielką wartość n ieść one m<>gl\ Panu wiele strat. 
roolnie zmienić pantofle na i gdy P:ZY'!ie.7.Je go P!ln do Warsza· zmartwień i zdenerwowania. 
mięk:rze. A gdy opuszczali aa- d~ '3!1~ Pan zan prze5#o ty. 
lę a4doro4' pan Kluki tak m.ó itPlłA WIE BEZDOMNY A. z.„ 
rvil do żony: .t'eszcze tylko 8 miesięcy trwać hę I 

- Wiesz co Wandziu~ Da- dl\ Pa~U:ie niepowodienia._po .czy~ 
• J • • '•- • znajdzie Pan pracę. Panna Zol9ia nie I m._y ]e na1rmę~1zy nowe1',_Jl}. Jwcha Pana d Di.gd_y nie będzie Pana bezpłatnej porady 

ki mamy. . : ŻOlłll\• Sprawy dłużników zos{a.ną 
. Wyjdzie baba 114a ulieę, zgu stopn?o'!.o pc)J1;1J'Jnie. iał!ltwione. 7.e tyci owe) 

bi:.!:'!1'tofle z .nóf..Ji. rtie bedl:ia_ ga~dSZkfecz.ę,. rugdy. ROLFA NELSONA 
m._ co nnueii Praoc Pu aajc:li:cie. ale npołaie ....... _________ .... 

KUPON. 

Tłumaczenie snów 
Wysoka szatyDka, w. tzo. RadoU 

czoka Pan-il\- Ojrzy Pani osobę n• 
wysokim etanowisk'it. Będzie przy­
krość. ~wodowana przez kobietę. 
Kłopotliwa syta~ja. 

P. )fikrowski. Bardzo się cieszę. Po 
dziękowań Pańskich n.ie drukowa­
łem dla braku miejsca. 

St. Z. ~ Otwocka 11kr. ?. O loterii 
sny Pana na razie nile nie mówią. Be 
d7.ie niedaleka Ja.?ld"a. Czeka Pana 
niemiła sprzeczka. Przyezłość zap<>­
wiada Ilię nader pomyślnie. 

P. Rozkoszna. Będzie w życiu po­
prawa w uajbliżstych latach. Szczę 
ście u boku męt.czyz.iiy (or,nacza to 
niekoniecznie małteństwo). Suzęś· 
Uwa liczba: 12. 

Smutna Loda. Blondynka zaz.dro­
gei Pani ezegŃ. Będ~e rozmowa z 
członkiem rodziny. P02llla Pan.i Sta­
nisława. Otrzyma Pani pieniądze. 

Roz«oryezone tycie. Wyjdzie Pa­
ni za mll:t: za k~go - n.ie jest to na 
ruie wiadome. Na łotenii w tym ro 
ku wy;;ira Pani · najwyżej stawkę. 
Bę<bie miły nabytek. Ciekawa 
wiie'S~ nadejdzie. • 

Smutna Lenka t!>:J1 r. Przeprosi 
sfo Pani ze znajomym. Rozrywka 
czeka Panią. Zna_jdzie Pani jakąś 
:ioną dr:obnostkę. BJ~ osoba 

"odr.i. Pan& 



w.s~Jch'::!:~ -C:w~~ • ..... r• wabeo al.di.~ łep psvww.tota oudzo. 
wołAł 111Wanturę a prost~t.Ju\. więc poMaja ~ "j; ~.ta iroamy 'e? c.m.. apli ei' ~le? Czy, po­

i odprow.ad:ziła dó bmJ.isarilBilll: w DIOCf Wl'7:UOJGO "° de hc.sa i:-rzrkówataby. c&ymąc tak wiakie gł'łlprtwe 
eoU. g<b:ie ~ łailkuinollllitu człoaków pe.r1liii. meso!IO•~ i weachaJt\C r;o do•jedaej celi a ~mvmi are-
nJ.:h prmerz policję w sw.ił\Zbl 1 wykónaciem ~b ezł.owanwwni? a--~7" J-

śmieroi. gdy& lw.uow abawtiał &, rozruchów. BoJowe, J -

l'OIZIDlllwti.H o r.drada:ie Sasa at.ie ~ łJe „ -"' kt. le- Ch . -~ . . J Ni 
tal k . . _._.._,_ _._. .fl'lJ- WT a~ ~--P mmeezMlle --. .1e P!·. 
~Y= ~;ym MllmJal. Dopi«o n6d ranem !rzyl dJnzeJ na mego. tyllko szylb wyazedł z celi. 

- • zabra~ .,... ,,_.,,., Dci.pib:J. dy eię miełttm po dl'Ugiej stNnie dr.ri. 
Ot.a.rowicz leża.4 oojqc -~~ odełlc ~ul . 
- Jem tu EdwaTd Chairewim? - rmpylał raz ..... I& do 1!..t S[Nl6 - htjb~ rJicja.nit. -

ł-zc'IJO ~icjM11t. wid'Ząc. iJe nitki się_ nie odzywa. ~rosł.Y'f!Ullka. ~6ra chciała ~amic piein.i.i?Je, 

Ale n&t mów nie odpowiadał., Chirllnnricz le- siedzi Je&acze. 

łał sk?ul'Olly i hal się pisnq_~ słowo. Cha.r.,..-icz szeptem odrzelł: 
Ja.u mcłl'ża.ł. Edward Cha:rew.iicz? Przecież to - Ntiie mogę pój5ć do domą. . 

ten sam r.dirajca Sas! Ale, n!ie, ·zapewme mezAa ja· - Dlaczego to? - spojrmł na mego zdlnmio-
łtaś pom-ytka. Skąd wziątby się prowokt111.or w celi ny policjant. - Zdaje się. że wódlka już ci z gło-

ra~ z nimi? Policja in.ie zd'Oibyłaby się na talk wy wyleciała? · · 

ka.pilbaiLne. du;ps~·- Zr~ niejeden JDO'Le się - Tak. wódka wyleciała z glllowy, ~ . ja się 
'0&~4Ć f!dw-airo ChaTe\\'1C:Z. . ooję. 

Policja.ot widutc. że nilkt się nie odzywa. IO&- .- Kogo eię boi.8z? 
·piewał się me na żarty. Wbiegł oo celi i rzucił się Charewicz mrlezał. Pol'em 1mpifał: 
z ~i8!łlli na piel"'W\Srego więimi~ ktrzyQU\C: - Czy. jest pan komi&a:n? 

- Dla.c7;ego nie OOpO\v-iadasz.? Ha? - Nie, n:ie ma go. 

- C~ pan wiozcs-.zozy n.a mn:ie? Nie ne.zy- - A okołiodoczm.yj jest? 

wwm się przecież Chairerwicz. - Jmt. 
- ZalJ:>ewne jeden z cbwOOh pijalców, 00 tam - Mam do ni~ pewin~ sprawę. 

chraipi4, narywa się Charew.ioz.„ - Wiłlrąa1 się Gdy go sprowadzOno d-o ~amego przod()W-
IJam.. · tJJb, Cha.rewioz 2JW1'Óeił "'ię do niego szeptem: 

Policjeut żbJiriył &ię dio leżącego gł<YW\\ n.a dół l - Proszę zadlZW'Olłlić do oohrany i powiedzieć 
Oiarewi~ kit&ry uda.wał. że chrapie, i zapytał panin putkowni!kowi lwanowow~ że tu, w cł:rugrim 
go: komiisairiade jest Edward Charewib:. .• 

- Hej, ty pija!ku, jalk się tam nazywaez? Przooown1k S1p<>jll'zal na niego :z.cliumiony: 

Ch&"ewioz ~ nie twlll'Wlwia·dał ucl!ni' nic te - A skąd ciebie puJlkownilk 7JD.&? 
~ --r- • -i ' Z . 
...,... - na ro.me„. · 

Policjant ~ł go siilin.ie w IOOtgę. Charewicz - A może śniło ci się tyllko! 
poo:ąił talk szalOny Dól:, że jęczącym ~ za- :- Nre śniro się. tyl'ko powiadam pamu, że 
pyta}: mmae 11na. 

- ~ pan chce ode mmie7 - o !ej po:rtze jes1JC~ pana ?U~ na 
- Wyik.ręc do mm.ie swą mordę i powiedz ctLy perwmo me ma. Jest -dopiero :godZ!lil:Wl OISUla.. Bę-
na~ się Charew~IC'Z? · dziesz mU:Sfał' zaczekać. ·" 

- Ja.- - zakirył Chia:rewti1CZ swą ilwar-z łoobniie- - No. dobrze, zaczeka.in, gdyż '- irml.Si pan p<>-

imem mair'Y'Dlllrlki. mówić z lw&001Wem.-
- Zabierz swe giraty i chodZ za mną.I O godzinie dziewiatej prmOOwm.ilk za.dzwo.nił 

- Chcę spać ... - usiłował Chairewicz DJadal cLo gnnaahu och.rany. Nie zasiał tam Iwa.now~ na-

IJrftĆ r<)lę pijAUego. tom.riast telefon odebrał Griiin. 

- Wyśpi& się w domu, a teru: wyn~ mi się - Co jest? T:u Grii11;„ . · ., 
lllłąd! - P-a.me k<>m11sa.rzu., 1est tu iak1s E<ltwaro Cha-

.. Nie było :i11mej ra:dy, mrusi.ał wistać. Zresiz'tą po- I rew~cz, nl~ chce ~tl.}d w:_yjść, dopóki ~umie damy 

lu:1arnit 01ągmął go za poły marynrut:iki. S'llrazy <lJw:o~ polic;a:ru~ow„. Truk, tak Jest._ 

Wzrok Cł:natrewircz.a S(plO'ilk_~ się ze w~iem I - Da,i:c1e mu, dia.rc1e.„ -· odinzekł Griin.. 

Jtma. Tak więc Sa.s - Ohar.eiwWcz wrócił do swej uiko-

Ja<Jl. po2lllał go niatye.hmiast! chaiD.ej pod strażą dwóch policjantów. Na drodze 

Chwil~ ,oni·emiał, jak _gdyby me wiieJząic, co woią.ż s!ę oglą~ał, obawiając się, czy siką<lB nie 

ma uiczyn1c. Czy ma głOOilo teraz powiiie!cłzieć wo- wyceluJą w mego lufy reiwolweru. 

bc:c "'-m;ysrkid.1._że to jesit prawoka.to.r Sas-Chaire- Hołoch żąda 016·,,,.r 
W'JJOz? Czy lep1e1, by Sas pr-zie.d.1em wysireda? - .., 

RóiJne pomysły kirzyW<waly się teraz w je~ lwa1ni0w szybko ods:.takał kł'yjtówikę Charewi-

nmyśle. O, gdyhy miał te.Mz przy sohie broń nie cm. Ki.l!kiu szpicli sprowadziło go wieclJOlreDl. do 

waliarby się a•ni chwili, tyllko na miejscu poł~iŻył- lwa·nowa. . .. 

hy tego drn.nia tnupem. - NQ; jak si,ę ~ czujeP - zapytał Iwalll!()w, 

W.ie, że wtedy z.g inątłhy S8Jlll roWlllież. Ałe ma· spogląda1ą.c na wym1rerowaną twarz Charewicza. 

wał sobie sprawę. j:aik W!iellk.ą korzyść odklałhy - Panie pulkownik:u, dQWiediziałem &.ię. że oni 

w tym wypadku pa1rtii. iu.ż ~ed.zą o mojej 7J<lrad-:ziie, jestiem d'O niczego, 

Nie nie mógł jednak 2'ldl21iałać. Bić &ię :JTO- do mczego„. 
Mu gołymi rękami nie miało sensu. Jan st · te- - Niech się pan nie wygłupia, panie S'flliden-

· eie- Mam batdm pilJJ4 ~rwę do ałaitwienia. 
Otrzymałem wia<łomość, iż Orliński powrócił do 

·. Wa~wy i. przygotn~je zamach. na ja:ką& wy_„ 
sok.o posi.awtonq Oeobę. Ton. oo mnoe informował 
aio .mOgł mi niestety wskazać, gdzie u.kry-we an' 
Orl1ńsJti. ale j.edno nie ulega w ą•tipliwośd: t!'reba 
tego bUbka -uiti~odliwóć. Rm:u.mie pan, panie 
stOOencie r . 

- Tak. pftriie pUłJoowmi'ku. iro:numiem świetnie.­
de jednak jiuż sam u.ie nie potrafię :nrobić. Szuika­
j_!t mnie. chOfł wvikonać wyrok śmierci._ - g-łoe 

Cha~cza. driał. - Niech pan. w.i9<~J nicr.ep 
ode mrue nie wym.aia. 

- E, panie st>uden.cie, robisz w_ portdci - ści1t­
. ,~ lwian?w hr'!'i. - Nie drżyj! .Mam dlta ciebie 
r~dę. W Cl~ mespełna pól gOdrz.iny sam siebie 
me poznaez. · 

- Nie ~7JUJD1iem pa:nia, panie puł!kOW'lliku.. 
- Udajesz tylko, że mnie nie rozwnie&i. nnaai 

?i.ebi~ ha~7.0. dobrze.„ Udajesz glu.ps1Jego, an1żełi · 
je$'ł.eś W lSflocie. 

- Painie pudlkownb. niech się pan Da.de JD!D4 
zlirouje.„ Boję się... · 

- Nie mów glupsbw, kochanie._ Tak ciebie 
przebiorę i u,grymu:j~ że rodzOIWl mat.ka oiehie 
nie J>O!-lln .•• Nie pozna.„ Znau ich loka.le, możess 
wyśledzić, gdzie jest Orl~ń.sk.i. PotellJl olorzymasz . 
urfop na dłuż.szy cz.as.„ I kil.li'pę fo1'5Y- Ale przed­
tem DlllLSiisz mi zrualeźć Ocli~. 

- Panie puilkownilku. - .btaga.ln-ym "'łoeem 
odezwał się Charewicz.. . 

0 

- Nic ci, bracie. 111ie pomof}e.- Musim. i nie ma 
gadania! 
.. C:h.ą.rewi~ o.§wiadczrł swej ~~anej. ł.e wy„ 
1eixl.za nia killka tygocłtnif do rodm.ców. Zostawt1 jej 
pien~ą<l. ze. J>?Żegual si.ę w~e, a potem udał eię dO 
~yzJera •. ktory uczynil zen urea o ~j brodzie. . 
G?r spoyrza:ł w lusti'o, n.ie• po2mał siebie zu·~e. 
·V?ygl~dał te.raz }ak żeb_rl(lk k,o.;cie.lny.„ C<i~ea­
.nre w1ęc , sfał przed kośo1ołem i żed>ral a.le wmnolr 
jego ~ij.ał si~ę w ~ażdego pr2'eohoduia. ' 

W1eaział, ~ ho1owcy n1eroz UIDUlwiajłl !if -
w ~~ściele. Tam ro:nma'Wliicl}4 między ~ po cielni 
o roznych sprawach. 

Być może ooa mu się w łak.i .9p0116b ~ Or 
lińiskiego. 

. Pewnego rum, ~te:rezą.c tak pod ~ołem na 
ulicy Freta. zauwazył wclimłizącłl Jadzię. Była 
pr~h'.a.na j.a;k<? handlarka u.Jicmna. Cbust8'ę miała 
9;aWiDJJębą wdkoł czoła, w ręku z.M nioela kou 
z warzywem.. Pomiał ją od razu. 

St~ła przed k~c:iołem. taik ja~ gdyby ~-' 
oczekiwała. Z kosmota wyszł.a J4~ ZoSia 

pMVic;dzi~ł~ J·e~iiaoś cicha~ i Odesma. ' 
Rown1ez a poszła w śl.ad za niq w k:ienm-

ku uliicy Długiej. Chairewiez udał się tnikże m nią, 
i.dicie drugą stroną ulicy. 

. Jadzi~ n~gle sian~ła. Jalk. wid.a~ poczuła na '°" 
h1~ wmoik rełmtka, 1d~o po drugiej 8honie 
rnfacy. 

S1JU!loola jak gdyby ~ w lroszyku, potem 
mwróciła, przeszła na d.ru.~ stronę. icLto wpmat 
na Charewfoza. 

Dalszy eiu jutro. 

Bill. N l OPIE GANGSTERÓW 9,Nocna 
wlzqta•' 

Sensacrinr film powieściowr z żrcia podziemnego' św~ata ;A"9errii 

J.UTRO: ,,SĄt• 

l 
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Zuchwalr napad rabunkowr Zawd&ięaaj._c dobrocaya­
nej działał.noki k r em • VENUS 

·ofiarą padła 78-lelnia staruszka 
nietylb radykalnie uuniesz PIEGL PRYSZCZE 

i PLAMY, ale sbtcczme aahezpieezyn się od aicb 
'AIOIATOll•M 

Niezwylde zuchwałego .na­
padu rabunkowego dokonali 
nieZlllJ8ai na raiie sprawcy na 
mieszka.n:ie 78-letniej starusz.. 
ki Marii W ooff, zam. J>"l"ZY ul. 
Kuj81W'Skiej 148 w Bydgos2lCzy. 

i tam sterroryzow.awszy j~ I 
związał Jej ręce i ,nogi i pod 
g.roźhą zamordowania doma­
gał się wydania ukrytych pie· 
niędzy. 

Policja prowadzi energicz­
ne dochodzenie - j jak " osta• 
ilniej ohw.iłi "dowiadujemy się 
- prz~rzyman.o już diWóoh 
osohni1'ów silnie podejrza­
nych o ook~e tego 21Uohwa 

ST. &ORSKI, I-la. tądał tytko krem łf ftUS 

W-olffowa, miesilk.ająca sa­
ma. w małym d0tmku sbc>jącym 
n.a uboczu. wieczorem za.my­
kała szC'Zelnie wszystkie drzwj 
przed udaniem się na spoczy­
nek. 

Wolffowa . chcąc uniknąć 
śmierci . wydala hamdycie 
wszystkie swe 05zc~i w 
sumie 160 złotyeh. Po otrzy­
maniu pienięcLiy rabusie imie-­
gli niezauważeni pm.ez nr 
kogo. 

łeg_o napadu. I ~~ 
!Sliż.szych dtmych nie poda· 

jemy ze względu na toczące \ 

DROGOWE 

BALONOWE 

WYSCIGOWE 

DAMSKIE 

od zł. 98.- ' 

Got6wbl - Rata.mil 
Najnowne modele 1931. . 
Iluatrowane cenlliiiki wyeyłamy 
ltatdemu bezplatiniel 

CENTRALA MASZYN 
Kralt6w, ul.Dietla Nr. 109-A się śled'1Jilwo. 

WczOTa~rej :CJ' złodzieje 
do s~ali się do mi ·ania przez 
strych. Jeden. z n.ich stał przy 
drzwia-ch n.a straży. a dru~i 
w1:airgn,ą.ł do sypi.almi staruszki 

Staruszka tal: hir.Tdzo była 
przerażona tym 1ll8.pa<!em, że 
dopiero ran.o za.alarmowJtła 
~iadów. k1ór~ z kolei po­
wi&<bnili władźe hezpiemeń· 
stwa. 

Zabiła własnego wnuczka 
Zbrodniarke skazano na 5 lat więzienia 

Dzieciobójczyni 
Przmł Sądem Apelacyjnym 

w w arsiawie toczyła się spra· 
wa Weroillik.i Skrońsk.iej. os--

Zrozumiałe polMISzenie spo­
'">cłowało przypadkowe od­
krycie zwłok nOW".>rodika, za. 
kopanych w prywatn...Y11! Lesie, 
należącym d<> maj. Cielęta w 
pow. brodnickim. 

Dochodrenia policyjne uja· 
wo.iły wkrótce, że matką no­
worodka jest Illiej. Maria Le­
wandowska, panna La.t 30. zam 
w Ja.stmąhcu pow. brodn.i­
ck~ która przyznała &ię do 
dzieciobójstwa. 

I 
I 

Lewandowska opisała dokła 
1 dnie w jakich wa.runkach po-

pełniła m.ofd... ZezMła więe, 
że dziecko porodziła na Pod­
wórzu tJWego szwagra F"ran­
cisz.ka Ludwiczaka w świel"" 
ozykach. pow. bTo<łn:cJaego i 
korzvstajt\c z n.ieohooności do 
mownik6w za.biła je. ndene­
jąc główką dziecka o · próg ezo 

WYGRANA 

py, - po czym zan.iosła zwło­
łci do lasu. gdzie je zakopała. 

Pl'IZypadek spowod<>wał. że 
W5ZJ1Stko jedriak wyszło na 
jaw. 

Lł'wandowakt\ przytrzyma­
no do dyspozycji włiad:z sądo­
wych. 

ZL. to.ooo 
na Nr. ~t8ł 

padła w Il-gim dniu ci1tgnienia IV -ej klasy w suzęśliwej kolekturze 

JULJANA LANGERA 
Wal'1izawa. .Marszałkowska tzt. Dworzec Główny, Dwoizec średnicolf7, 

Wolska 1), Tugowa 46. 

Pelna tabela 38 Loterii I IO lr7 '°'' 749 SUS 41S '4 '4J 111 915 ftł 
I 7379 .SU !U 604 7S7 U21 ~ 51Ul 378 42-ł 

1V klasa - 2-gl dziel\ ciągnienia . 5l . 

karixmej o mhójstwo nowo­
na.rodro.nego wnuazka. 

Do mieszkania Skrońskiej 
została wezwa:ia · akuszerka, 
która przyjęła dziecko zdrowe 
i zdolne do życia. Gdy następ­
nego dnia akuszerka odwiedz1 
ła pacjentkę, nie mogła doszu· 
kać się dziecka. 
Oświadczono jej, te dziecko 

zmarło wśród nocy. Akuszerka 
jednak odkryła ślady. które 
wskazywały. że dziecko zmar 
Io gwałtowną śmiercią. Podej­
rzeniami podzieliła się z poli· 
cją. i wtedy przestępstwo wy· 
szło na jaw. Okazało się, że 
dziecko zadusiła matka poło-.l­
nej. 
Sąd Okręgowy skazał Skroń 
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ską na 5 lat więzięnia. W Słl­
dzie Apelacyjnym Skrońska 
tłumaczyła się, że chciała uchro 
nić córkę. która była niezamęż 
na . przed hańbą. 

\V ymk zatwierdzono. 

R · Y s I o 
będ'Zie lekarzem -
należy go tylko wy • 
chować na silnego 
i zdrowego człowie­
ka. Siłę i Zdrowie 
daje FOSFA'.fYNA 
FALIERA. pierw· 
sza papka dziecka. 

NIE UFAJ BYLE KOMU 
Do naszych Czytelników. 

Jeżeli nie Szy ller-~tlwlnik, to 
któż inny potrafi uczególuw? okre­
ślić TwóJ char1tkter tdolouści, prze-

! 
naczenie? !:)zy ller·Szkolnik jest Re-

1 daktorem p~czytocgo pLsmli ..ś~it„ 

I (Wiedza . laJemna), ~uiurem wielu 
prac naukowych, w1clkun znaw«;4 
duszy ludzkiej. 
Jeżeh Ci brak energii, r6wnowa,P. 

jeżeli cierpisz moralnie, Szyller• 
Szkolnik w_y~zczególn~ aajwa.ini~j· 
ue fakty I wego życ1a , powie kua 
jesteś, kim być możesz. Poradzi jak 
żyć i postę{'?wać, Ly zwycięsko 
przeciwstawić się losowi. A ponadto 
wybien:e szczęśliwy numer losu U> 
terii Państwowej i wskaże, gdzie ta· 
kowy można nabyć. Podaj datę aro­
dzeniL Nie przysyłaj żadnego WJ• 
nagrodzenia. 

Na niewiełlul ilo ść wybranycla 
przez redaktora Sz ~ Jlera-Szkolnika 
numerów padło mnóstwo wygra­
nycb. Z braku miejsca podajemf 
tylko niektóre: Jóbef Balcerek, No­
wa Wieś k. Chorz„ Karola Miara 
2 - 10.000 zł„ W. Baranowicz. Gdf· 
nia. Wysockiego 33 m. b - 10.000 .cl. 
Józef Bogusławski, Wilno, Ostru­
bramska U-fi - 100.000 zł. M. Mado­
jównt. Stanisławów, Romanowslt. 
9 -100.000 zł„ J. Morzyńsklł. t.ask, 
Stacja kolejowa - 10.000 zł.. W. 
Pilltkiewicz, Kraków, B. Zaleskiego 
24 m. 2 - 10.000 zł., Sala Aprii. Tar­
nów, ul. Focha.'2' - 10.000 zł. , Jan Ma. 
cisz, ł..urÓW.J!OW. Rybnik, Wiktorja 5 
2).000 zł„ W. Piechowski, Często-

. eh~ wa, Szczytowa 18 - 75.000 zł. 1. 
M. Ajzenberg, Izbica n. Wieprzem -
75.000 zł., W. Kaźmierczak, Wojko­
wice Komorne, Ogrodowa 1 - 25.000 

l
i ~ł. . Jeżeli wątpisz w autentycznoś~ 

'pOdanr,ch _potwierdzeń, możesz si( 
zwrócić do powyższych osób, poda· 

I Jąc swó; a.dres i załącz~jąc znaczek 

I 1pocztowy na odpowiedz. 
Przyjęcia codziennie. Przyjdź oso· 

biście łub podaj datę urodzenia. 
· otrzymasz horoskop astrołogicznJ 

1
1 b„z żadne; dopłaty. Załącz .50 gro­

szy znaczkawi pocztowvm1, War 

I ezawa. redakcja „świt", żnlińskie 
IO 8,. ogłoszenie załaczvć. 



Str. 16 Niedziela, dnia 9-go maja 1937 r. Nr. 126 

Ten, co wytwarzał w nas 
/'va /a/i radiowej 

Niedzielna muzyka ra~lowa 
w domach ratliomłuchaczy 

Niedzielne projlramy Polskie. 
go Radia układane są pod zna. 
kiem rouywki i wesołośd. Mu­
zyka radiowa w dniu 9 maja 
wprowadzi miły nastrój do do. 

„ ... Idzie, by przedłużyć Swe ży­
cie, by być nietylko z naszern po­
koleniem, lecz i z tymi, którzy na­
dejdą. Idzie, jako Król-Duch". 

Odszedł, a przecież jest po­
śród nas. Nieustannie i zawsze. 
Widzi i sądzi. Dojmującymi o­
czyma patrzy w dusze nasze, 
ilekroć staniemy sam na sam z 
własnym sumieniem, losem Pol­
ski i naszym w jego tworzeniu 
udziałem. „ ... Wszędzie, gdzie 
gościńce mają skręty, wszę­
dzie, gdzie załomy drogi, gdzie 
ludzi wahania i gdzie ludzi ma­
łych trwoga" - staje, jak dro­
gowskaz potężny duch Józefa 
Piłsudskiego i kierunek nieza­
wodny wskazuje. Gdy przed 
nami decyzja wyboru drogi, 
osądzenia rzeczywistości, S7U­

kamy Jego myśli i Jego nie­
przemijających doświadczeń. 

A jest tych momentów, tych 
decyzyj, tych załomów sporo. 
Otaczająca nas rzeczywisl ość 
świata i konieczność codzien­
nego tworzenia wśród niej na­
llZej polskiej prawdy nie nale­
żą do łalwych, ani prosty(h. 
Co krok - to zagadnienie no­
we, co dY.ień - to świeża spra· 
wa, wymagająca prar.y myśli, 
czynu, rzetelnego wysiłku i de" 
cyzji A czas nie pozwala na 
ich marnowanie, na zbyt dłu · 
~ie eksperymentowanie, na cie 
kanie. Woła o niemylne posta­
nowienie, o niezawodne czyny 
- podbudowy coraz mocniej­
szego jutra. 

Bowiem - jeszcze dziś nie 
straciły ze swej wyrazistei pra 
wdy słowa Józefa Piłsudskie­
go, wypowied1iane w Kaliszu: 

„Gdy kończyła się wojna, a 
Polska rodziła się wraz z koń­
czeniem się wojny, kiedy cały 
świat pokój wyzyskiwał dla 
siebie, a myśmy wojnę musieli 
o dwa lata przeciągnąć poza 
granice sześciu lat wojowaniil 
w Polsce, przyglądałem się ba­
cznie, szukając ustawicznie 
stwierdzenia lub osłabienia pra­
wdy, którą dotychcrns, to jest 
do roku 1918, spotykałe1.n, mia­
nowicie, że naród polski jest 
słaby wewnętrznie, że ' z tru­
dem zdobywa się na prawdy 
mocne i silne, samodzielne i 
dlatego łatwo służy obcym, dla­
tego nie widzi wstrętu do słu­
żby obcemu, a nie dla siebie 
jedynie, że zatem jest mniej 
warlościowy w porównaniu z 
innymi narodami, u których te­
go nie znajduję". 

A czasy wciąż o wielkość i 
moc wołają, „czasy te nie są 
na miarę piersi tchórzyków, 
piersi łotrzyków". Muszą to być 
czasy odrodzenia zupełneg-0! 

Mae i wielkość w sobie zna ­
leść i w sobie poczuć musimy. 
On e są wa 1 unkiem wszPl kiej 
wolnośc i, na<;zej wolnośr i szczf'· 
gól:ii <' . Wykreślarw pm •" t" m i 

silę olbrzymów 
gwarantowane honorem Naro- Ale „spec·jalnie człowiek nie wykonanie własnego dzieła. Dy- domów radiosłuchaczy. Przed. 
du. chce szanować największej po- scyplina - w wytrwaniu. południe wypełni „Poranek• 

„Prawo i honor, honor i pra- tęgi swego żywiołu pracy zbio- Napewno przestrzeganie ka- muzyczny o godz. 12.03 tran. 
wo". rowej, chociaż ta właśnie naj- żdego swego kroku, kontrolo- mitowanv ze studnia radiowe-

„Gdy życie biorę i barwę więks:.:e cuda tworzy. Zdaniem wanie własnej woli _ nie jest a-o na „ Targach Poznańskich. 
zieloną życia, kolor nadziei lu- mojem, zasadniczym postulatem rzeczą łatwą. Zwłaszcza, a-dy o programie złożonym z utwo­
dzkiej, rozpatruję, gdy tych stosunków jest zawsze umowa trzeba z siebie złożyć ofiarę, rów lekkich o różnorodnym wy. 
rzeczy szukam, które mają siłę i lojalne .tej umowy dotrzyma- ofiarę swych przyzwyczajeń, konaniu. Biorą w nim udział 
symbolu, - nie mogąc rozwią · nie. Umowa polega na warun- umiłowań, przekonań. śpiewaczy, zespół fortepianowy, 
zać problematu, wahając się kach, która wzajemnie umawia- chór i orkiestra. Niedzielny pro. 
pomiędzy miłością dla siły a jący się stawiają i które umo- Czyśmy dla siły Narodu na- a-ram przewiduje ponadto kon. 
miłością dla swobody, prócz wą się stają i czy stróż, zamia- szego tę ofiarę spełnili? Czyi· cert Kapeli ludowej Dzierżano­
prawa i honoru nic nie znaj- tający ulicę, czy minister rzą- my wspięli się na pierwsze wskiego z udziałem Chóru Za. 
duję. dzący krajem, czy stolarz, obra- choćby szczeble tych olbrzy· remby o godz. 14.30. Kilka. au. 

„Prawo i honor, honor i pra· cający heblem, czy profesor, mów, w których nas Swą ogro- dycyj muzyki lekkiej i tanecz. 
wo - cement to może wystar- wykładający w wyższej szkele, mną przepotężną pracą ducha nej z płyt, koncert Wileńskiej 
czaj2\cy". dla wspólnej pracy z innymi przetworzyć pragn~ł Józef Pił- Orkiestry rozrywkowej o godz. 

„Trzeba im dać żyć". warunki przyjmuje". sudski? 22.15 i „Podwieczorek przy J 

Trzeba dać im wyraz w pra „I gdybyż wzajemnie lojalnie Oto w godzinct wmyślenia się mikrofonie" od godz. 17.00 do 
ktycznym życiu, swoim włas- je dotrzymywano, jakżeby ina· w cud Jego żywota postawmy 19.00 z udziałem łwietnych IO· 

nym, jednostkowym i zbioro- czej życie wyglądafo"I sobie obowiązek - stworzyć listów - jest zapowiedzią po. 
wym. I trzeba z ich obowiązu- A więc z poczucia honoru, Naród olbrzymów. Przez pra- godnej niedzieli radiowej. 
jących każdego nakazów uc~y- szacunku, wynikająca dyscypli- wo, honor i dyscyplinę, przez W niedzielnym programie 
nić przodownictwo życia. Bo na czynów, dyscyplina zbioro· wytrwanie niezłomne. Przez co· znajdą radiosłuchacze również 

wtedy ze wspólnych wysiłków wego życia, nie pozwalająca dzieny i nieustqpliwy wysiłek! dwa koncerty o charakterze 
olbrzymie dz i eło wyrość musi. na omijanie lub niedokładne T. poważniejszym. Będzie to o 
~~~~~~!!"!!!"!~"'!!'!"~~~~~~~~~~~~·."!"! . ...!'!!..,.. .. !!!...!!!_!!!_""'!'!""~-"!"!""'!'!""""'!'!""""'!'!""~~~~~~~~godz. 19.30 koncert z płyt, O· 

Uni·eszkodliwienie Nabożeństwo 
kombinatora pocztowego ż.ałobne 

W dniu 9 maja b.r. (niedzie­
la) o godz. 9.30 rano w kapli­
cy przy Tow. Dobroczynności 
dla Chrześcijan w Piotrkowie 
ul. J. Piłsudskiego Nr. 75, od­
prawione będzie Nabożeństwo 

bejmujący „Niedokoczoną Sym. 
fonię" h-moll Schuberta w naj­
nowszej nagraniu - wykonaniu 
filharmoników wiedeńskich pod 
dyr. Bruno Waltera. Poza tym 
o godz. 21.50 Jói:ef Smidowicz 
wykona przed mikrofonem S7.C­

reg utworów Skriabina. 

W unędzie pocztowym w 
Piotrkowie przez pewien okres 
zatrudniony był Marek Karo­
liński, . odznacz1:1jący się tupe 
tern i dobn.e prezentującym się 

wygląd e m zewnętrznym. Użył 
jednak swej pewności siebie 
dla «dów nieetyczny ch bo raz 
„zg-ubił" 1000 zł oświadcz11jąr, 
że się pomylił przy wydawa­
niu reszty - i jakoś się z _le-

Premiery w kinach 
„NOWOŚCI" - Adieu 

Nowy filin wyświetlany . w 
kinie „Nowości" z ulubienicą 
publiczności obu półkuli Mar­
)!aretą Sulavan stanowi prze­
pit;kny dramat 7.yl'iO NY o głę­
bokim podłożu psychologicz­
ny in. Film zrealizowany na tle 
wspaniałej powieś c i znanej au­
torki francuskiej Parrot. Posia­
da nadzwyczaj interesująca fa­
bułę i · rięknie przeprowadzoną 
ak c ję. Niermiernie ciekawa i in­
teresująca treść filmu i przeży­
cia jego bohaterów bardzo sil· 
ne czynią wrażenia na widzach, 
którzy oglądają z zapartym od­
dechem. 

Fotografia _jasna i wyraźna. 
Udźwiękowienie na. zupełnie 
dobrym poziomie technicznym 
Dekoracje i urządzenia wnętrza 
znakomicie dobr<ine i przed­
stawiane bardzo dobrze dostra­
j 1lją się do całoś«i tego świet­
ni~ wykonanego pod każdym 
vng ' ę<lem filmu . 

„Arl eu" to fd111, który ;;by 
n akży ie o r·cn i(; l i u ha go zo­
b '1C 7.) Ć . 

go wykręcił - następnie zaś 
zaczął podrabiać podpisy i lis­
ty pienit;żne inkasował na pe­
wien czas do swojej kieszeni. 

Kombinacja ta nie udala się 
na długo bo go nakrylo i Sąd 
Okrt(gowy skazał kombinatora 
na rok więzienia. Karoliński 
przez pewien czas był zatru · 
dniony przy rozdziale kares· 
pondencji do skrzynek poczto­
wych i co charakterystyczne to 
fakt, ie w owym czasie wciąż 
mieliśmy reklamacje z powodu 
nie olrzymywania listów i prze­

Żałobne, za duszę ś.p. Stanis­
la wa Srzednickiego byłero pre­
zesa Tow. Dobroczynności. 

Sport w Piotrkowie 
Dziś mecz 
@ CONCORDIA K.K.S. 

Na zielonej trawce -
Wesoła audycja radiowa 

Aktualny wiosenny dialog 
Szczepka i Tońka, monololl' p. 
Strońcia, piosenki Henry ka Zbie 
rzc-howskieg-o, skecz Zand~era 

syłek. · 

p. t. „Ściany mają uszy" -
złożą się na wesołą rewie; ma­
jową p. t. „Na zielonej trawceN 
Muzykę do audycji, klóra się 
odbędzie dn. 9.V o god1. 21..00 
opracował Czesław Halski. 

Gdy niema Karolińskiego Ji- W dzisiejszą niedzielę, dnia 
sty dochodzą zupełnie dobrze. 9 maja b. r. na budkach roze- ;;;,···iiiiiiiiiiiiiiiiioi-..;--.iiiiiiiiiiioiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiio 

- -- - ~ - grane zostanie spotkanie pikar- Składa1·c·1e na FON.I 
-----'"'!!"'~':""'!I~~-. skie o mistrzostwo klasy B po-

między druźyną gospodarzy a 

DOROCZNE 
Walne Zebranie Członków 
Koła Ogólnego Związku Podo· 
ficerów Rezerwy w Piotrkowie 

Na podstawie § 3-5 statutu 
Ogólnego Związku Podoficerów 
Rezerwy Rzeczypospolitej Pol 
skiej, Zarząd Koła zwołuje na 
dzień 23 maja 1937 r. o godz. 
11.00 przed południem do sali 
s1:1łi Polskiego Związku Jedno­
ści Gospodarczej prz ul. Słowa-
1kiego 14, zwyczajne walntt 'l.e­
branie doroczne czło11ków Ku­
li!, z następującym porządkiem 
dziennym: 

1) Zagajenie, wybór przewo­
dniczącego, asesora i sekreta­
rza. 2) Odczytanie protokułu 
z ostatniego Walnego Zebrania 
członków Koła, 3) sprawozda­
ńie Prezesa, Komendanta, Skar­
bnika i Sekretarza. 4) Spra­
wozdanie Komisji Rewizyjnej, 
5) Sprawozdanie Sądu Koleże­
ńskiego, 6) Uchwalenie preli 
minarza budżetowego na rok 
1937 /38, 7) Wybory Władz Ko­
ła Zarządu, Komisji Rewizyjnej 
i Sądu Koleżeńskiego, 8) Uch-

K.K.S. z Koluszek. 
Oba zespoły przygotowują 

się do zawodów bardzo stara· 
nnic bowiem będzie to zapo-

CZl\tkowanie rozgrywek dru­
giej rundy obecnych mistrzo­
atw. 

W~troba jest filtrem dla krwi. 
Zanieczyszczona krew moie 

powodować szereg rozmaitych 
dolegliwości, bóle artretyczne, 
zdęcia, odbijania, bóle w wą­
trobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, skłonność do tycia, 
plamy i wyrzuty na skórze, 
Choroby złej przemiany materii 
niszczą organizm I przyaiplesza· 
ją starość. 

Racjonalną, zgodną z naturą 
kuracją jest normowanie czyn­
ności wątroby i nerek. Dwu-

dziestoletnie doświadczenie wy· 
kazało, że w chorobach na tle 
złej prr.emiany materii, chro­
nicznego zaparcia, kamieniach 
żółciowych, żółtaczce, artretyi­
mie ma zastosowanie „Cholekl· 
naza" H. Niemojewskiego. 

Broszury bezpłatnie wysyła 
laboratorium fizjologiczno-che· 
miczne „Cholekinaza" H. Niemo~ 
jewsklego, Warszawa, Now1 
Swlat 5 oraz apteki I akład.y 
apteczne. 

Trreba dbK. by łoł,dek sprawnie funkc;o­
nowel I przyzwyaelf go do syst.-netycz~ 
wyprótnłenie .... Nie wolno niuczyt CWfJP 
n6w trawłenle obttrulcąa, p<Wawet w kła­

kach poaOetaft eubltencfe fnlM, zalruw91tc 
orgenłzm. 

ZIOŁA • OÓR HARCU D-r• Laueta 
r99utu;. łołf dełl,normuft trawienie, łagodnie 
puecryuczaif, pobudraft przemian• m ... 

Cena czajnika elektrycznego od Zł. 18.50 
Spłaty od 1.50 zł miesięcznie. Dopływ brzpłatnie. 

. w1:1lenie programu pracy na rok 
1937/38, 9) Wolne wniosl i i 
głosy, 10) Zakończenie. 
Obecność wszyslkkh człon· 

ków Koła na Walnym Zebraniu 
jest obowiązkowa. 

• ferii, stosuj' ... przy obałrukcji, przy clerpi9-
nłach ~łroby, worecałce łółclowegQ, (k ... 

młcy tółcłowef), "'IY c:lerpieNach ~ 
-dalnych I ołyło*=ł· e 

Propagandowa sprzedaż w sklepie elektrowni 
oraz u akwizytorów. 

Zarząd Koła 
. Zl,Ot.A Z GÓR HARCU D·ra L.AUERA. 

L DFNU'"ERATA -miesięczna Dziennika Piotrk<;>wskiego wynosi CENY OGŁOSiE~ -I-sza str. 1 wier.n: 'llil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 Il'· 
r r- 1''1 · z do!łt 11 wa zł 3.00. \.. wartaln1e . 7 pnesvłką 'li 8 Ost11lnla strona 40 gr, dTohne 20 l(r za wvrai:. 
~~~~--~.~~~~~.~~~........;-~~~--~~~...;....~-:--:----:-~-:--

~ Redaktora Wydawnictwo: Leopold Kuiawf!\ti J)rn~ 1.rnia Krajo~· 11" Pni.cowrpków Dn•kiiu~i<:h1 Piot.r~Ó'-V $!ęn!ti~Wi<;ZI 14. 
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